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Egzaminy w 4-0 klasowej szkole realnej 
z prawami realnych szkół rządowych dla acz- 
niów w Zduńskiej Woli rozpoczną się 25 sierpnia, a 
w nowootworzonem pfogimnazyum żeńskiem ze wszyst 
kiemi prawami progimnazyam rządowych 28 sierpnia. 
Dla uczniów i uczenie łacina, A. i E. U zr 


Sprawa Muzeum w Rapperswilu. 


Glośną od dlnższego czasu jest sprawa „Mu 
zeum narodowego w Rapperswilu”, któremu w 
prawie naszej wiela poważnych publicystów po- 
stawiło bardzo ciężkie zarzuty niedołężnej go- 
spodarki. 

Muzeum to powstało w 1869 roku z inicya- 
tywy Władysława hr. Piatera, przy współdzia- 
niu innych emigrantów polskich. Ciężkie nie- 
zmiernie warunki, w jakich naród nasz we wszyst- 
kich trzech dzielnicach znajdował się w epoce 
popowstaniowej, skłonily założycieli Muzeum do 
stworzenia tego rodzaju instytucyi po za krajem, 
aby wszelkie pamiątki naszej przeszłości, jakie 
z rozmaitych burz uratować się dały, przechować 
dla potomności bez obawy, że narażone one bę- 
dą na zniszczenie, 

Na siedzibę Muzeum obrano piękne szwaj- 
carskie miasteczko Rapperswil, położone nad 
prześlicznem jeziorem zurychskiem, Tam bowiem 
udalo się wydzierżawić na 99 lat wspanialy zamek, 
zabytek średnich wieków. Dzięki ofiarom ini- 
cyaiora WI. kr. Platora i inaych rodaków, 
Muzeum rapporawilskie zdobyło liczne cenne pá- 
miątki naszej przeszlosci, zwłaszcza zaś odno- 
szące się do epoki powstania styczniowego. 

Obok założyciela główne zasługi dla Muzeum 
połozył Henryk Bukowski, znakomity antykwa- 
ryusz, który do śmierci swej (1900 r.) nietylko 
kierowal zbiorami, ale do pomnożenia ich tak ofia 


rami własnemi, jako też umiejętną inicyatywą wielce | 


się przyczynił, Pomoomikiem ś. p. Bukowskiego 
był p. Rosenwert Różycki, emigrant z 1863 roku, 
któremu, po Śmierci Bukowskiego, Rada muzeal- 
na powierzyła stanowisko kustosza, t. j. zarzą- 
dzającego zbiorami. 

Zarzuty, o których wyżej wspomnieliśmy, 
zwrócone przeciw Muzeum, skierowane są głównie 
przeciw gospodarce p. Różyckiego. Zarzuty, po- 
chodzące od kilku osób, streścić się dają w spo- 
sób następujący: P. Różycki mie posiada odpo- 
wiednich kwalifikacyj na kierownika Muzeum, a 
kierownictwo to spełula despotycznie, Postępowa= 
niem swojem przeto przyczynił sią do zniszcze- 
nia niektórych cennych zabytków (uważając je 
za bezwartościowe); zarazem wprowadził do 
zbiorów wyroby własne lub innych osób, nadając 
tym wyrobom pozorne cechy narodowyeh pamią- 
tek, przyczynił się przeto do obniżenia wartości 
naukowej Muzeum. Zarzuty te zjawiały się już 
od lać kilkunasiu, najsilniej jednak i uajliczniej * 


sformuluwane zostały w roku zeszłym i bieżą 
cym. Najsilniejsze zarzuty działalności p. Różyc- 
kiego postawili: lekarz i działacz społeczny, dr. 
Henryk Dobrzycki, wybitny powieściopisarz nasz 
St. Zeromski (byl przez pówien czas biblioteka- 
| rzem w Rapperswilu), dyrektor Muzeum narodo- 


sprawozdawców. Wszyscy prawie, który stawiali 
zarzuty, przybyli również. 

Ziazd rozpoczął się dnia 7 b. m. poprzedził 
go zaś wiec, zwolany przez Zyg. Miłkowskiego 
w Woetsikonie (w sąsiedztwie Rapperswilu); na 
wiecu tym omawiano obszernie zarzuty; g0spo= 


wego w Krakowie, dr, Kopera, historycy: Szpo- | darki p. Rużyckiego bronił jedynie członek-ko- 


tański i Sokolnicki; wreszcie b. bibliotekarz rap- 

perswilski p. Karczewski. 
|| i r + 

Zarzuty te poparł energicznie sędziwy Zy- 

| gmunt Milkowaki (T: T. Jeż.) 
| od szeregu lat ezlonkiem rady, a zarazem kou- 
| trolerem muzeum w Rapperswila, Oddawna wi- 
| dział om te błędy, które wytykają różni, staral 
| się im zapobiedz, przedstawiając innym członkom” 

rady konieczność. reformy w. nadziei, ża bez. ha- 
| lasu publicznego zło da się usunąć. 
Usiłowania Miłkowskiego rozbijały się za- 
| wsze o dziwny upór kolegów w radzie, którzy wy= 
| chodząc z zalożebia, że p. Rużycki jest CZU 
| kiem bezwzględnie uczciwym (czemu żaden ze sta- 
| wiających zarzuty nie przeczy) na wszelkie żąda- 
nia reform byli głusi. Wobec tego nie waliał 
się Jeż w chwil, kiedy sprawa stała się glośną, 
poprzeć zarzutów, stawianych przez innych. 

Ponieważ sprawa ta poruszyła ogół społe- 
czeństwa naszego, zewsząd domagano się od rady 
Muzeum, ażeby dała wyczerpujące wyjaśnienia 
czy i o ile zarzuty, przez tylu wiarogodnych la- 
dzi stawiane są, prawdziwe. 

Rada odpowiedziała, że żądane wyjaśnienia 
| da społeczeństwa w czasie dorocznego swego 
zjazdu. Zjazd ten odbywa się właśnie obecnie 
w Rapperswilu. 

Przed zjazdem rada Muzeum ogłosiła obszec- 
ny memoryal, odpierający zarzuty, jakie jej ze- 
wsząd stawiano. W kampanii przeciw gospo- 
darce p. Rużycekiego widzi radą „niechęci natury 
osobistej“, twierdząc, że zarzuty, stawiane Muze- 
um, są albo wielce niedokładne, albo też wręcz 
klamliwe. 

Na zjazd zaprosił zarząd Muzeum następują- 
ce osoby, jako mężów zaufania; Oswalda Balcera 
(prof. prawa polskiego w uniw. Iwow.), Józefa 
Brandta (artysta-malarz), Joachima Bartoszewi- 
cza, Jana Chełmińskiego (art-malarz), Bernarda 
Chrzanowskiego (adwokat i działacz społeczny z 
Poznania), Aleksandra Jabłonowskiego (historyk 
i publicysta z Warszawy), Michała Konopińskie- 
go (red. „N. Reformy* z Krakowa), Tadeusza Ja- 
ckowskiego, Władysława Mickiewicza, Ignacego 
Paderewskiego, Stanisława Libickiego (publicysta 
z Warszawy), Tadeusza Rutowskiego (wice prezy- 
dent m. Lwowa), Maryana Seydę (działacz śląski), 
Władysława Smoleńskiego (historyk), Augusta So- 
| kołowskiego (historyk), Stanisława Strońskiego 
| (prof. literatury francuskiej w uniw. Jagiell.) i 
Juliana Święcickiego (historyk literatary), 

Na zjazd przybyło też wielu delegatów in- 
stytucyj kulturalnych krajowych jako też osób in- 
teresującjch się sanacyą muzeum i dzienuikarzj- 


| 
| 


Miłkowski jest | 


| 
| 


respondent muzeum p. Rutowski, który rozda” 
wał też obecnym broszurę włagną napisaną, w obro- 
nie dotychczasowego stanu rzeczy w Muzeum, 
Podtrzymywanie zarzątow przez obecnych na 
wiecu skłoniło wreszcie p. Rutowskiego do przy- 
rzeczenia, że postara się on, aby rada zarzutów 
wyśluchała i wraz z opozycją na miejscu [e zpra- 
wdziła Zabiegi p. Rutowskiego ódniosły sku- 
tek, gdyż wtorkowe depesze z Rapperswilu do- 
noszą co następuje: 

Komisja, wybrana do sprawdzenia stanu 
Muzeuu, ma przesłuchać: Żeromskiego. Szpotań- 
skiego, Sokolniekiego, Kurczewskiogo, Urbań- 
skiego, Gembarzewskiego. Klyszewskiego, Koperę, 
Czolowskiego,  Gierszyńskiego, Kleczkowskiego. 

Komisya rewizyjna obrała na prezesa Sta 
nisława Libickiego, na wiceprezesa Sokolowskie= 
go, à na sekretarza Stroúskiógo. 

Po południa w sali muzealnej sformułowano 
zarzuty przeciwko porządkom, panującym w Mu- 
zeum. Zarzutów takich przedstawił Żeromski 17, 


Kopera 5, Kłyszewski 5, Karczewski 17, Sokol- 
nicki 9. Szpotański 5, Gembarzewski 3, Gier- 
szyński 3, Kleczkowski 3, Sliwowski 1, Studni- 


oki 1, Tarczyński 2, Plage 2. 

Na posiedzeniu wieczornem odczytano publi- 
cznia zarzuty sformułowane, poczem komisy po- 
stanowiła przesłuchiwać każdego z oskarżających 
oddzielnie, 

Przesluchiwanie stron oskarżających i spra- 
wdzanie zaczutów rozpoczęło się natychmiast, 


O dślszych czynnościach komisyi w środę 
nadeszły następujace wiadomość 

Wczoraj wieczorem i dzi rano komisya 
rewizyjna przesłachiwała Żeromskiego, który po- 
wtórzył zarzuty swoje. 

Skonfrontowany z Żeromskim kustosz Mu- 
zeum, Rużycki, zaprzecza sluszności oskarżewia. 
Jak się zdaje, niektóre zarzuty oparte są istotnie 
na nieporozumieniu, 

Komisga wysłała dziś do redaktora Wasi- 
lewskiego zapytanie telegraficzne: „Czy widzał, 
jak Rożycki, strzelając z pistoletu, używał za cel 
elzewirów? 

Zapewne w piątek komisya przedstawi wy- 
nik śledztwa na posiedzenia publicznem Zjazdu, 
domagając sięęprzytem reform w zarządzie Mu- 
zoum, 

W dalszym ciągu komisya przestuchaľa pp. 
Gembarzewskiego, Stefana Żeromskiego, Gier- 
szyńskiego i Szpotańskiego. Następnie członko» 
wie komisyi badali w salach Muzeum zakwestyo- 
nowane przedmioty. Jutro skońvzy sią odbiera< 


a 
En 
nie zeznań; uzacadnią też swoje zarzaży pp. Kar- 
czewski, Kopera i Kłyszowski. = 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 4 sierpnia 18H r. 


dzieło pokoju: wszechświatową wystawa praey 
iladzkiej. Na miejsce tej wystawy wybrali jedno 
z najbardziej przemysłowych miast swoich Turyn. 
Wiadzie ono swoją nazwę od Tura, ale dawne 
to esasy, dzis dokola Turynu trudnoby niezawo- 
dnie znaleść zająca, a cóż dopiero olbrzymiego 
| tura—tak jest okolica ludna i zamieszkana prze- 

ważnie przez ludność fabryczną. Zbliża się Tu- 
ryn pod tym względem trochę da Łodzi. Lud- 
ność nawet jėga obecnie wynosi 450,000 dusz, 
a zatem ta sama liczba co w Łodzi, a jednak 
miasto rozłożylo się przeszło na pięć razy takim 
obszarze co nasz Manczester polskiego przemy- 
Samo miasto nie przypomina swemi zabyt- 
kami swojej przeszłości. Ma raczej pozór nowe- 
go amerykańskiego miasta, pociętego na kwadraty, 
Wiele ulis nosi nazwisko liczby kolejnej. 
zasadzie jednak ma swój charakter włoski. Sze- 
roke. ulica nosząca nazwą „Corso“, mając po 
amerykańsku aż po eziery pary szyn tramwajo- 
wych, zabudowana jest przewaźnia cała we wło- 


Zwrot w polityce polski 


Wtorkowy artykul naczelny berlińskiego 
„Lokal Anzeiger'a", który pod formą „korespon= 
dencji z Poznania”, a pod nagłówkiem „Zwrot 
w polityce polskiej*, żali się gorzko na zelżenie 
kursu antipolskiego, utysknje nad  rozstrojem 
wśród niemców w prowincyach wschodnich, de- 
muacjuje „potężne wpływy, jakie polacy posiada- 
ją nawet w tych stronnictwach niemieekich, któ- 
re dawniej gorąco popierały politykę kresów 
wschodnich“, nareszcie zachęca do nieustania 
w rozpoczętem dziele przez zastosowanie jaknaj- 
prędsze prawa wywłaszczenia i t. d. — robi bar- 
dzo wyraźne wrażenie, że zostal inspirowany 
wprost przez dotychczasowego naczelnego prezosa 
regenegi poznańskiej, p. von Waldowa. 

Tak go też ocenia niezależna część prasy 
niemieckiej, Artykul „Local Anzeigers", sumując 
wszystkie dobrodziejstwa, płynące z polityki anti- 
polskiej i z kolonizacyi, martwiąc się, że słabnie 
dzialalność komisyi kolonizacyjnej, która przed 2 
jeszcze laty osiedlala rocznie 1,500 kolonistów 
niemieckich, a w roku zeszłym osiedliła tylko 
900, wyliczając majątki, nabyte w ostatnim cza- 
sie przez rząd, jak dobra Kazimierz pod Szamo- 
tulami, należące dotąd do domu Koburgów, Ry- 
dzynę Sułkowskich i t. d—dochodzi do rezultatu, 
że: załagodzenie rozstroju pomiędzy niemeami i 
pewność urzeczywistniemia zasady wywłaszczenia, 
jako jedynego a koniecznego środka, ecletn osta- 
tecznego a „silnego“ przeprowadzenia rozpoczę- 
tego dzieła, osiągnięte być może tylko przez: „po- 
zostawienie Waldowa na stanowisku naczelnego 
prezydenta prowincji poznańskiej”, 

Dlugie, a oklepane argumenty tak przejrzy- 
ście inspirowanego artykulu „Lokal Anzeigera*, 
aą tylko dowodem, jak bardzo hakatyści drżą o 
swe dawniejsze znaczenie i wpływy, i że stang- 
wisko hakatystycznego prezydenta rządn jest isto- 
tnie silnie zachwiane. 


że miast włoskich nie ma tyle tych krużgan- 
ków. Cale kwartaly miasta są tak zbudowane, 
że sklepy mieszczą się, jak warszawskie pod fila- 
rami teatru. Naśladowano unas zwłaszcza w XVI 
| wieka te budowy wioskie, że krażganki drew- 
miano otaczały dom. W stolicy słowackiej: Sol- 
naj w ten sam sposób zbudowano rynek, w Poe 
teraburgu „Gościnny Dwór“. Prócz jednak war- 
szawskich filarów przy teatrze Wielkim, wszyste 
ko zatraca swój charakter wloski, Tu te gale- 
ryo robią wrażenie wprost wspaniałe. U nas 8Ą 
naśladwnictwem niepotrzebnem, tu konieczną po- 
trzebą, aby dać cień tym, co muszą wśród upa- 
łów wioskich chodzić na słońcu. 

Turyn położony jest nad brzegiem rzeki Po, 
największej we Wioszech, tn jednak jest ona zna- 
cznie mniejszą niż Wisła pod Krakowem. Od 
wschodu ciągnie się niewielkie mo gór, poro* 
stych drzewami, od północy widać, jak przez mgłę, 
| sylwetki Alp. Położenie dosyć urocze, choć inne 
miasta emropejskie o wiele ładniej są położone. 
W stawa zajęła najpiękniejsze miejsce. Najwspa- 
nialszy | największy „pawilon narodów“ maluje się 
na bajecznie ciemnem tle zieleni. Cała wystawa 
zająla okolo czteroch kilometrów długości i trzy 
szerokości. Pawilonów jest 80 z górą, a mogą 
one odrazu pomieście okoła pól miliona ludzi 
bez nadzwyczajnego ściaku. 

Pawilony wszystkie wzniesione są we wło- 


Wystawa powszechna w Turynie, 
(Koresp. surs „Rozwoja,)' 


Włochy święcą wielką uroczystość: pięódzia - 
sięciolecie swego zjadnoczenia i ezterdziestolecie 
ogłoszenia ich królestwa. 


gust niepośledni. Artyści, projektujący wystawę, 
me przynieśli ujmy wielkiej sztuce włoskiej, ow 
szem, trzeba przyznać, że zlożyli nowy dowód 


a a i 
Aby upamiętnić tę chwiłę, stworzyli wielkie , 


w. 


skim stylu, z bogatemi krużgankami. Żadne mo- | 


skim renesansie, a przyznac należy, że włosi mają ; 
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niegasnącego, wykwininego emaku. Ani jeden 
pawilon nie jest tu zbudowany w secesyjnym sty- 
lu, a mimo to artyzm dekoracyjny przy wytwo- 
| rromej harmonii w całości, nie nuży jednostajno - 
ścią, Hołd i uznanie tym artystom projektodaw- 
com, którzy złożyli się na stworzenie tak wspa- 
uialego dzieła, 

Nawel Rosya, lubiąca się wyróżniać swym 
narodowym typem budowli, tym razem ostygła, 
uległa widocznie ogólnemu nastrojowi i zgodziła 
się na pawilon w klasycznym stylu z doryckiemi 
budowlami. Z całości nie wyłamuje się więc i 
tworzy wspólną harmonijną całość, pomijając ludy 
azgatyckie, które tu przyniosły własną strukturę. 

| Budynki te stoją mniej więcej na uboczu w ole» 
| niu drzew, dyskretnie osłonięta. 4 
| W porównaniu z wystawą drezdeńską odoo- 
| śnie do smaku w przeprowadzenia artystyczaom 
| budowli, wystawa włoska stoi o cale niebo wy- 
| żej. Tam ciężki styl niemiecki lub S6COBJA, tu 
| wspaniały, dekoracyjnie pojęty styl włoski. 
| Ośmdziesiąt pawilonów, zapelnionych próba- 
mi, ilustrującemi pracę rąk ludzkich i ludzką głę- 
| boką pomysłowość oto ogólne okróślenie wy- 
| stawy włoskiej, Olbrzymi postęp nauk w zasto- 
sowaniu do techniki wytwarza wprost uadzwyczaj- 
ności, które cudami XX wieku nazwać można, 
Elektrotechnika zajęła olbrzymi pawilon. Ma- 
szyny wciąż działają od największej do najdrob» 
nięjszej, do nieujętego okiem telegrafu Marconie- 
go, którego stacyę znajdujemy na wystawie. Nie 
podobna nawet zarejestrować firm i kwestyi w co- 
| dzięennem pismie. Urośnie z tego specyalne wy- 
dawnictwo, a może nawet poważna biblioteka. Ta 
tylko zwrócimy uwagę na to, co nas najbardziej 
obchodzi, 

W pawilonie rosyjskim nie znajdujemy osob: 
nego działu polskiego, nawet takiego kącika, Ja- 
ki w Dreźnie zajmuje Warszawa, Polacy usunęli 
się od przyjęcia udzialu w wystuwie włoskiej, 
gdyż mie zgodzily się władze włoskie na to, aby 
| polakom dać osobne miejsce, Głośna to byla 

sprawa, mówióno, że cesarz Wilhelm zapowiedział 
| swój przyjazd na wystawę, ale pod warunkiem, 
aby polacy nia mieli swego pawilonu. Zdaje się 
jednak, że to bajka, Włochy nie chciały nara- 
żuć się politycznie ani Niemcom, ani Rosyi i dla- 
tego wolały mie liczyć się z Polską: Naprawdę 
powiuno sig o tej wystawie nie pisać wcale, jed- 
pakże dla wzglądów politycznych, trodno pominąć 
choć w ogólnych rysach dziela, która tak silnie 
zaakcentowało prace narodów. 

Tradno, powiadam, nie poinfdrmować ozy- 
„ telników, o takich pracach wielkich dlatego, że po- 

lityozne okoliczności w ten sposób złożyły się, 
żeśmy iu nie mogli zdobyć własnego pawilonu. 


obok chaty Flinta i ca 


s 
s 


MARK TWAIN. 


ZWYKŁ SREALCKA NAA 


(Dalszy ciąg—patrz X 179). 


Kilka współezujących osób chciało przyjść 
s pomocą nieszczęsnemu Fetlockowi Jonesowi i 
namawialy go do opuszczenia Bucknera, ale mlo- 
dy ebłopak odmawiał ze źle ukrywanym strachem 
i mówił, że migdyby się nie ośmielił. 

Pat Riley nalegał, mówiąc: 

= Porznó-że tego przeklętego hargapona i 
chodź ze mną. Nie bój się, już ja mu wytłu- | 
maczę nasze racye, jeżeliby protestowal, 

Fotloók dziękował mu ze łzami w oczach, 
leez zaczął drżeć na całem ciele, powtarzając, że 
migdy się nie ośmieli, bo Flint zemściłby się, gdy- | 
iby wię spotkał z nim sam na sam. „A przytein 
widzi pan — zawołalhna samą iuyśl o tom, coby 
ibyło, dostaję gęsiej skóry". 

Inni radzili mu: „Ucieknij, my ei pomożemy 
iulatwimy ci dostanie się do morza”, Ale te į 
wszysikie namowy nie mogły go zdecydować, Fe- 
took utrzymywał, że Flint ścigalby go | spro- 
wadził napowróś, aby dokonać swej zemsty, 

Niki ale sozamial tej obawy zemśty. A tjm- 
ezasem tygodnie płynęły za tygodniami, a poło- 
żenie. biednego chłopca nie zmieniało się. 

Może przyjaciele Fetlocka zdaliby sobie lepiej 
sprawę z $jłuncyi, gdyby wiedzieli, na czem ten- 
że opędza wolne chwile, Spal w osobnej chatce 


odkrytym. Żył tylko dlatego; godziny rozmyśla- 
nia mad tem przedsięwzięciom 


dzenie szczęścia, 


sprzedał. 


| północy ze zwykłej przechadzki. 
by posłyszeć strzał i przyłapać go. 
wu myślał, żeby go zabić podczas snu, 


ciłby się na niego. 


sobie, 

Lepiej jednak nie śpieszyć się zbytnio, bę- 
dzie mógł obmyśleć sposoby. Istnieje przecież 
jakiś środek | on go w końcu odkryje i raz ža- 
kończy bańbę i nędzę. 


żaden Slad zbrodni, najdrobniejsza nawet wsk: 


każ to będzie radość z życiał || 
Tzidozasem trzeba się starać o zachowanie 
reputacji łagodnego i przymuszał się, żeby nle 


panu. 
Na dwa dni przed porankiem październiko- 
wym. o którym wspominalismy, Flint kupił róż- 


moce rozmyślał nad 
tem, w jaki sposób zabić Flinta, żeby nie być 


były jedynemi, 
w których oddychał swobodnie i miał choć złu- 


Myślał o truciźnie. Nie, to było niemożliwe; 
śledztwo wykryłoby, skąd ją wziął i kto mu ją | 
Potem chciał mu wsadzić kulę w ple- / 
ey, giy będą sami i gdy Flint powróci około 
Ale ktoś mógł- 
Potem zno- 
ndusic 
lub uderzyć w głowę. Lecz ręka mogłaby mu 
drżeć, cios nie byłby pewny i Flint wówczas rzu- 
wybierał sobie tysiące spo- 
sobów, lecz żaden nie wydawał mu się bèz ża- _ 
rzutu, bo najtajniejsza postępki grozily niebeżpie- 
szeństwem | możebuością zdradzania się. Nie za- 
trzymywał się więc uad Zadnym Cierpliwość 
miał nieograniczoną. Nie nie nagli — mówił 


Takl znajdzie taki sposób, żeby nie pozostał 


zówka; nie pilńego, ale gdy raz mu się uda, ja- 


powiedzieć ani jednego słówka przeciw swemu 


ne przedmioty, Które przyniósł do swojej chatki 
z pomocą Fetlocka, byla tam między iunemi 
skrzynka pelna świeć, którą postawili w kącie, 
pudełko z wybuchową materyy, która umieścił 
na świecach | baryłka prochu, którą nstawił pod 
łóżko Flinta, wreszcie ogromny pęk drutu, który 
zawieszono na drucie. 

Fetlock wywnioskował, że pracę oskardów 
zastąpi proch, którym Flint zacznie rozsadzać 
skały. Asystował już nieraz przy tego rodzaju 
eksplozyach, lecz nie znał się na przgotowaniach 
do nich. — Domysły jego byty prawdziwe: ni 
szedl czas wysńdzenia skały. 

Nazajutrz rano zanieśli lo kopalni drut, mło» 
ty, świdty i beczulkę z jrochem. Otwór tiiat 
osiem stóp głębokości i aby dojść do dna, żarów- 
no jak wejsc, trzeba sią było posluziwać mólą 
drabinką. Zeszli więć: z polecenia pana Fetlock 
trzymał świder, nie wiedząc dobrze, jak się z nim 
obchodzić, a Flint zaczął wbijać swider, Po pier- 
wszem uderzeniu mlota świder wysuwął się z rąk 
Fetlocka i upadł na bok. 

— Przeklęte murzyńskie I ETER 
Flint — sóż to za sposób trzymania świdra. Pod: 
uiaś go i trzymaj porządnie, Czekaj, ja cię nań- 
czę roboty. No, teraz pakuj proch, 

Mlody człowiek zacząt uaypywać proch. 

— Idyota — butczał Flint i uderzył go tak 
silna w twarz, że chlopak stracil równowagą. 
Wsiawaji Nie będziesz przecie leżał na zielńi. 
Dalej, najpierw kuot, potem proch, dosyé, d= 
syćl Czy chcesz zasypać cała dziurę? Ty kd- 
ró zmoókla! Teraz nalóż ziemi, żwiru i wymie- 
szaj wszystko. — Czekaj! glupoze jakiś, wylaź 
statiiąd, 

(D «e, n). 
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W sali rosyjskiego przemysłu znalazło się 
jednak kilka firm polskich, a z tych jedną nie 
wiem, dlaczego, zamieniono tu na moskiewską. 
Jost to wystawą Towarzystwa Żyrardowskiego, 
kióre na witrynie nosi tytuł: z Moskwy. Żyrar- 
dów był stworzony przez były Bank polski i od 
początku polski w nim robotnik pracował. Jedy 
ne dwa słowa zuajdają się polskie na wystawie, 
a niemi są: „Walcownia żelaza“, ułożone dyskre- 
tnie z kątowego żelaza, Czytamy jə na tablicy 
milowiekich zakładów żelaznyeh w Sosnowcu. 
Pozatem są mapy: gubernii radomskiej, powiatu 
częstochowskiego i bi o, gdzie się naj- 
więcej żelazny przemysł w Królestwie rozwinął. 

Dla informacji firm łódzkich muszę zazna- 
czyć, że z branży lnianej i bawełnianej następu* 
jące firmy rosyjskie wystawiły tu swoje towary: 
Sapożnikow, tkaniny meblowe, J. Gribanow z Mo- 
skwy, serwety i stołową bieliznę, Lajnkopft z Mo- 
skwy, jedwabie i fulary, Szustow z Moskwy, wy- 
roby bawełniane, Towarzystwo anonimowe „Dwi- 
na“ w Witebsku, manufakturę bawełnianą, Nowa 
płócieuna manufaktura w Kostromie przyjąła też 
udzial, a manufaktura Emila Zdndlera z Moskwy 
wystawiła zefiry i kolórowe satyny. Pozatem z wy- 
robów plóciennych jeduą salę zajęto na przemysł 
wiejski ludowy, w nich większą część zajmują 
tkaniny. W rosyjskim pawilonie, prócz wyrobów 
żelaznych i juź wspomnianych tkackich, jest josz- 
cze dział kolejowy, przeważnie mostów, na foto- 
grafiach przedstawiony, samowary tulskie i olbrzy- 
mi dział, poświęcowy monopolowi wódczanemu. 
Mamy więc całe urządzenie poglądowo przedsta- 
wione aż do mycia butelek na „stołowoje wino”, 
ba, nawet nie brak etykiet—„Prowodvik* z gu- 
mowymi iuteresąmi i dzial rolniczy obszerny two» 
rzą całość, Wypada wspomnieć tu o cukrowarze 
Leonie Brodzkim, 


MOGUNCYA. 


(Korospondencyk „Rozwoju*) 


7 sierpnia, 
Prastara | potężne niegdyś miasto, ustąpiło 
dziś pierwszeństwa Fraukfartowi s nawet Wiesba- 
denowi. 
skupów mogunckich, pamiętając pewnie począ- 
tki dziesiątego stulecia, z dumą poziera na nową 
pracę, 


biskupi po trzech naraz książąt niemieckich osa 
dzali na wonach, minęły te czasy, z których po- 
chodzą pomuiki w katedrze, przedstawiające ol 
brzymią postać władcy Kościoła, a wobee niego 
trzy niewielkie postacie książąt, którym kladzie 
korony i protekcyjnie klepie po łysinach. Minę- 
ly te czasy putęgi Moguncyi, ale nie upadło do 
szczętu znaczenie patryarolain katolickiego. 

Tu, na pograniczu katolickiej Bawaryi i po- 
graniczn Alzacyi i Lotaryngii, w okolicach nad- 
reńskich aż po Kolonię utrzymał się katolicyzm 
i on to stanowi główne podstawy centrum w par- 
lamencie niemieckim, a głos patryarchatu mogun- 
ckiego niepoślednią odgrywa w tem rolę. To też 
nigdzie tak doniogle nie odbywają się zjazdy ka- 
tolików jak w Moguncji. 

W niedzielę ubieglą rozpoczął się jeden z ta- 
kich potężnych zjazdów. Zwołał go biskup mo- 
guncki w kwestyi przyszłych wyborów do par- 
Jamentu. Do Moguncji naplynęły setki stowa- 
rzyszeń katolickich, a równocześniez nimi i maj- 
wybitniejsi kierownicy i przedstawiciele katoli- 
ckiego ruchu nietylko w Niemczech ale i Austryi. 

Jaż od samego rama zaczęły uaplywać kor- 
poracje rzemieślnicze kolejami i statkami, które 
zdwoiły swoją czynność na Renie. Przeszło 60 
tysięcy Jmdzi napłynęło do Mogunegi. Sziy sto- 
warzyszenia rzemieślnicze ze sztundarami, nie- 
które z mich prowadziła orkiestra. Na placu Gu- 
tenkerga byly ustawione trybuny, na których za- 
siadal biskup moguneki, wielu dostojnikow i bi- 
skupów, olbrzymi napływ delegatów, wśród któ- 
rych nie brak było nazwisk Lrabiowskich, a 
przed tymi przedstawicielawi przedefilował po- 
przedzony licznemi orkiestrami olbrzymi pochód. 
Wsród tego pochodu nie brakło towarzystw eleu- 
terów, które niosły na tablicach napis: „Pij wo- 
dą". — Po ukończeniu pochodu rozpoczął się 
w jednej z największych sal Moguncyi wiec, na 
którym burmistrz moguucki powitał przybyłych. 

Dziś dalsze obrady w sprawie katolickiej. 


"Tylko prastara katedra potężnych bi- | 


Minęły wprawdzie te czasy, kiedy mogunccy | 


pe 
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Z KRÓLESTWA. 


Kara administracyjna P. Jan Krzewski z 
Rudy Kijańskiej w pow. Lubartowskim skazany 
został w drodze administracyjnej na karę 10 rb. 
lub 3 dni areszia za przechowywanie oznaki em- 
blematycznej, 

— Gubernator piotrkowski nałożył 50 rubli 
kary lub miesiąc aresztu na właściciela kinema 


tografu w Częstochowie, Dydaka Stempienia, za | 


posiadanie plyt do gramofonów z niedozwoloną 
treścią i za granie ma nich hymnów narodo- 
wych. 

Wyzysk robotników. Od pewnego ozasu, pi- 


sze „Ziemia Lub.*, przejeżdżają przez Lublin par- ; 


tys złożone z kilku i kilkunastu wychodźców rol- 
nych, pochodzących z Lubelskiego, Lubartowskie- 
go i innych powiatów, którzy, pozostawiwszy w 


Prusach swe kaucye, uciekli z miejsca pracy. | 


Opowiadają oni, że wszyscy wychodźcy rolni są 
ogromnie wyzyskiwani przez niemeów, którzy 
placą im po 2 marki dziennie bez utrzymania i 
wymagają 16—18 godzin pracy dziennej. 

Z Częstochowy donoszą nam: Na stacyi 
Gwarzyn kolei Herby Kielce znany w Warszawie 
w szerokich kołach finansowo przemysłowych p. 
Wilhelm Wellisch nabył 45 morgów ziemi, z któ- 
rych 20 morgow stawu z wodą bieżącą, mogąc: 
daó około sta koni parowych sily, Miejaco wodd 
ta, położona w odległości 5-wiorat od granicy 
pruskiej, nadaje się wybornie do rozwinięcia tam 

| zakładów przemysłowych, fabryk i t. p. 
| Niewątpliwie w krótkim czasie stanie tam 
| jedna z większych fabryk. 

Wystawa w Sieradza. W dnia 5ym wrze- 
śnia w Sieradzu miejscowa T-wo rolnicze urządza 
t. zw. pokaz rolniczy czyli wystawę, która obej- 
mie działy: 1) konie robocze i wierzchowe; 2) 
bydło wszelkich ras; 3) dzial gospodarstwa ko- 
biecego; 4) nasiona zbóż; 5) maszyny włościań- 
skie i 6) przemysł ludowy. 

Okazy na wystawę winny być nadsyłane 
najpóźniej dnia 5-go września do godziny 9-ej 
rano. Ocena i premiowanie rozpocznie się o go- 
dzinie 10. 

Okazy i eksponaty nagrodzone będą medalami 
i listami pochwalnemi, Udzielane będą również 
nagrody pieniężne. 


Wystawa fotograficzna w Oieohosinku. Ju- 
ry, do którego należeli pp.: artysta rzeźbiarz Wa- 
claw Bębnowski, d-r Z Grudziński, Jadwiga Igna- 
towska, Helena Irycz [wanko, Eliginszowa Nie- 
wiadomska, Konrad Olehowicz, Stanisław Szalay 
i artystamalarz Teodor Ziomek, przyznało cały 
szereg nagród w dziala ogólnym i ciechocińs kim. 
Nadto postanowiono wyrazie podziękowanie Pol, 
Tow. Krajoznawczemn za celowe gromadzenie 
materyałów dla ilustracyi naszego kraju: Pol. 
Tow. Miłośników fotogr. za piękne aliamy i zbio- 
ry fotografii oraz prezesowi wystawy, d-r Gru- 
dzińskiewu za wystawione fotografie. 


Z LITWY I RUSI. 


Księgozbiór i dom Orzeszkowej w Grodnie. j 


Wystawione niedawno zbiory i pamiątki po Elis 
zie O:zoszkowej w Wilnie, zgodnie z ostatnią wo- 
lą mieodżałowanej pamięci wielkiej auturki na- 
szej, przeszly juź na własność Towarzystwa przy- 
jaciół nauk w Wilnie. 
pp. Maksymiliau i Marya Obrębscy, spadkobiercy 
i wykonawcy testamentu zmórłej autorki, odeslali 
do Wilna wraz z szafawi, bogatą jej bibliotekę, 
która zawiera wiele dzieł eennych z różnych dzie- 
dzin wiedzy. Księgozbiór ten, oprócz kilkudzie- 
sięciu tomów powieści oraz rozpraw naukowych 
i literackich, świadczyć będzie, jak wielką i róż- 
nostronną byla praca umysłowa, która wypełnia- 
ła życie Orzeszkowej. Biblioteka ta może być 
wielką pomocą dla wilnian, pracujących na polu 
naukowem. 

Pp. Obrębscy oddali też na ochronę w Gro- 
dnie dom z ogrodem, który im zapisała Orzesz- 
kowa. Mali bohaterowie „n'edoli dziecięcej", któ- 
rej obraz nieraz świetoem piórem kreślila ge 
nialna autorka, zapelniają już wszystkie pokoje 
tego napozór skromnego, lecz obszernego, wygo- 

ego 1 z pewnjm swakiem posiawionego bu- 
djaka 


W ostatnich zaś czasach ' 


z 


Warioby na tym domu umieśció, z odpowie- 
dnim napisem, tablicę pamiątkową, świadozącą, że 
mieszkała w nim ta, której cale życie wypełniała 


| myśl i praca dla dobra i szczęścia swych roda- 


ków. 
Dom Orzeszkowej w Grodnie jest już obecnie 
pamiątką narodową. 


| 
| 
| Oryginalni samobójcy. Na przystani w Kijo 
; wie zdarzylo się w tych dniach następujące usi 
| Towanie samobójstwa: 
ji Małżonkowie Tałaszczewowie, będący w dość 
| podeszłym wieku, przyszli na brzeg Dniepru, pod- 
| piwszy nieco uprzednio, rozebrali się tam i rzu- 
oili do wody. Woda jednak sięgała im zaledwie 
do pasa, Wówczas małżonkowie, zachęcając jo- 
dno drugiego, doszli do głębokiego miejsca i tu- 
taj postanowili zakończyc rachunki z życiem, 
Dla ułatwienia sobie tego jedno topilo dra- 
gie. Jak opiewa protokuł policyjny, najpierw 
mąż pogrążał się w wodzie, ciągnąc za soba ŻO" 
| zę, następnie zaś ona oddawała taką samą usłu- 
| gę mężowi, Widząc, co sią święci, i że Tala» 
| azczewowa zaczyna już tracić przytomność, stoją” 
cy na brzegu robotnik z tartaku, Furmanow, rżu- 
sil się do wody i wyciąguął oboje na brzeg. Obu- 
| rzomy interwancyą robotnika, Tałaszczew, rzucił 
się na swego zbawcą i zaczął go bió. 
i Na krzyki Furwanowa zbiegli się inni robo- 
| tuicy, ująli się za pokrzywdzonym i tak obili T., 


ie ten stracil przytomność. 

Pogotowie ratunkowa odwiozlo niedoszłego 
ROEOJSE do szpitala. Żonę jego odwieziono do 
omu, 


Z CESARSTWA. 


Napad bandytów w Odezie. W arystokraty: 
eznej dzielnicy Odesy, przy końen ml. Lanżero- 
na, niedaleko hotelu Londyńskiego mieści się kan- 

| tor międzynarodowej kompanii źniwiarek. Na 
kantor ten napadlo w biały dzień czterech uz- 
brojonych w brauningi bandytów. 

Weszli oni do gabinetu dyrektora, ubozwia- 
| dnili go, poczem, nakazawszy spokój urzędnikom 
i siużącym, zamknęli ich w osobnej sali i zabrali 
3,600 rb, Jeden z zamkniętych w sali pracowni- 
ków, niepostrzeżony przez opryszków, wyskoczyl 
przez okno i przyprowadził komisarza policyi 
Makuchiua. Bandyci strzelili do policyi kilka: 
krotnie, lecz kule ehyblly, Cofając się w dót ku 
morzu, napotkali zarządzającego składem narzę- 
dzi rolniezych amerykanina Oldingera, który po- 
witał ich bardzo grzecznie, wziąwszy za klijoniów. 
W odpowiedzi na powitanie strzelili do Oldingera 
z brauningów, poczem znikli, zostawiwszy zbro 
czonego krwią na bruku. Żadnego z bandytów 
nie odało się schwytać, zaś zatrzymany przoz pu- 
bliczność i policgą niejaki Kazimierz Smorczyński 
z Lublina udowodnił awoją niewianosć, to teź 
uwolniono go natychmiast po przesłuchaniu przez 
władze śledcze, 

Bandyci podczas napadu zachowywali zimną 
krew i spokój. Gdy jedua z kobiot pracujących 
w biurze zemdlała, bandyta przyniósł szklankę 
wody i podając, przemówił łagodnie: „Niech się 
pani uspokoi", 

Sygnalizacyę elektryczną i telofony bandyci 
na minut kilka przed uskujecznieniem napadu 
przerwali. 

Minister Kasze. Prasa petorsburska otrzy- 
mala ostrzeżenie, ażeby pod rygorem grzywien, 
nie poddawała krytyce ostatnich zarządzeń mini- 
stra oświąty Kassa, Za artykuł p. t. „Uwagi z 
powodu wydalenia tysiącz słuchaczek z instytutu 
lekarskiego dla kobiet w Petersburga” naczelnik 
m. Petersburga skazał na kary po 1,500 rb. wy- 
dawniectwa „Utro Rosai“ i „Russkija Wiedo- 
mosti“. 

Zákaz mówienia po polsku. W Petersburgu 
opiekun honorowy domu wychowawczego, jeneral 
Brok, wydal rozporządzenie, zabraniające leka- 
rzowi rozmawiać w przytałku po polsku. Dono: 
sząc o tym zakazie, „Riecz* dodaje, że widocznie 
jenerał Brok obawia się, ażeby niemowlęta pod 
wpływem języka polskiego nie zastrajkowaly w 
ssaniu smoczka, 

Zjazd nacgonalistów. W majątku posła, hr. 
Bobrinskiego odbył się zjazd nacyunalistów ro- 
syjskich z udzialem biskupa Kalogiusza. Mówią, 
że rozważano sprawę wyborów do 1V Dumy. 
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Z WARSZAWY. 


* Hójny dar. 


i 


Dowiadujemy się, że pani Hipolitowa Wa- | 


welbergowa, z okazyi Ślubu syna swego, p. Mie 
chala Wawelberga, z panog Wandą Braunstei- 
nówną, ofiarowała 5000 rubli do dyspozycyi kö- 
mitójh tanich mieszkań im: małż Wawolbergów 
na utworrenie nowej instytucji oświatowej. 


* Bezrobocie w „Laborze*. 

W jóniedziałók rożpoczął sią w „LŁaborze* 
strajk 700 róbotuików, zajętych w oddziele ema- 
lierii. Powodsm tego strajku stały się nowó nor- 


my Wynagrodzenia, zaprowadzońe przeż żarząd | 


przed dwoma tygodniami. Zniesiono mianowicie 
płacę dzienną, natomiast poczęto wydawać roboty 
na akord, Norma ta nowej opłaty okazała się 
jednak w praktyce nizką, tak, iż robośnicy zaro- 
bili o 15 proc. mniej, niż pracując na dniówkę. 

Wobec tego cèla omaliernia stanęła i zażą: 
dała podwyżki o 50 proc., jak również usunięcia 
dyrektora technicznego, Manitlusa i jego pomoc- 
mika, inż. Otto. 

Następnego dnia, t. j. onegdaj, stanęly war- 
sztaty, które żadnych żądań nie wystawiały. 

Ogółem strajkuje 1,200 róbótiików. 
a ZZO 


KALENDARZYK TERMIGOWY 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Włodzimierza 
Jutro Sława 

ZEBRANIA. Dziś zebranie Komitetu „Dula kwiate 
ka* w lokalu Ochronki bałuckiej (Nawrot 7) o godz. 8 
wieczorem, 

MUZEUM (Zielona 8). Codziennie otwarte Mu- 
zeum nauki i sztuki od g. £ pp. do 10 Ww.; w mledziele i 
święta od g- 13 w poł. do 10 W: 


KRONIKA, 


(f) Ofery na pozorzelców. Chrześcijańskie 
Towarzystwo dobroczguności uzyskało zatwier- 
dzenie komiteta do zbierania ofiar na rzecż po: 
gorzeleów. Do tarządn komitetu wesźli: pastor 
Gundlach, ks. Gniazdowski i p. Lipszyc. 


(f) Na pogorzeleów. Opłakany los nieszczę- 
śliwych ofiar pożaru na Bałutach wywołał wspól- 
czncie calego społeczeństwa łódzkiego. Zakrząt- 
nięto się natychmiast okołó zorganizowania po- 
mocy dla biedaków: redakega otworzyły listy 
skladek, przy Tow. dobroczynności zorganiżo- 
waly się komitety. 

Towarzystwo muzyczno-dramatjczte „Haf- 
monia“, chcąc choć w części ulżyć doli biedaków, 
postanowiło urządzić w nadchodzącą niedzielę 
w ogrodzie Grand-Hotelu zabawę na rzecz po 
gorzelców bez różnicy wyznania. Z pomocą po- 
śpieszyła mu młoda, lecz przejęta humanitarnemi 
uczuciami Resursa rzemieślnicza i wspólnemi si- 
lami opracowano program tej zabawy. 

Wystąpią więc chóry Resursy ijej Kolo dra- 
matyczne z jednoaktówką „Na przekór" Przybyl 
skiego, Koło dramatyczne „Harmonii* odegra 
krotochwilię „Nasze bziki*. 


Bawiący od kilku dni w naszem mieście dy- | 


rektor teatrn popularnego, p. Andrzej Mielowski, 
ofiarował swój laskawy bezinteresowny współ= 
udział, tak samo postąpił | p. Majewski, balet- 
misttz teatru „Thalia“, Również zanotować wy- 


| 5) zjednoczenie wszystkich stanów, klas i 


czącej, pani E. Leonlardtowej i komitetu, pastor ' 


Gundlach wyfażił p. Konińskiamu podziękowanie 
za tak pożyteczną, a nielatwą pracę. 

Sprawa urządzenia córsa pojazdów dekoro- 
wanych zwolna posuwa się naprzód. Komitet po- 
stanowił zaprosić jeszoże dwóch panów, żnanychi 
w szetszych aferach towarzyskich i sportowych, 
do pómocy p. Edmundowi Schwartzschultzowi, 


który urządzenie corsa wziął na siebie i, jak już | 


dziś sądzić można, wywiąże się z trudaego zada 
nia z powodzeniem. Podług obliczeń komitetu, 
w óorso przyjmie ndział nie mniej, jak sto ude- 
korowanych pojazdów, prócz kilku wozów symbo- 
licznych. s 
Komitet „Dnia abogiċh“, za pośrednictwem 
prasy, zwraca się do wszystkich, mieszkających 
w naszem miescie artystów malarzy, z uprzejmą 
próśbą o Zainteresowanie się corsem kwiatowem, 
o poparcie źrtystyczne zamierzeń komitetu i ð 
udzial przy dekorówaniu pojazdów prywatnych. 
Że szezególuą wdzięcznością przyjmie komitet 
szkice i projekty dekoracyj wóżów symbolicznych, 
mających przedstawiać: 1) przemysł, 2) żniwa, 
3) miasto Łódź, 4) filantropię 1 pomoc ubogi, 
r 


społacznych przy akcgi dobroczynnej i t. d. 

Na wczorajszem posiedzenia komitet poświę- 
cil też sporo uwagi sprawie konkursu śpiewacze+ 
go w Helenowie, oraz projektom najrozmaitszych 
airakcyj na zabawie sportowej w Helenowie. Po- 
sianowieno zaprosić wszystkie drużyny oyklistow= 
skie do udziału. 

Wreszcie zalatwiono szereg bieżących i drobe 
nych spraw, pozostających w związku z Kupiiem 
i sprzedażą kwiatów. Następne posiedzenie od- 
będzie się w przyszły czwartek. 

(—) Wynagrodzenie za opóźnienie ładunku. 
Główny żarząd kolei rosyjskich wydał rozporzą- 
dzenie, którego - mocą wynagrodzenie ża niedo- 
stawienie ładunku w terminie, uszkodzenie go 
lub zagubienie na kolejach, ma byó wypłacane 
komu należy w terminie miesięcznym od chwili 
wniesienia w danej sprawia skargi. O ile Wy- 
płata nastąpi później, to do należnego wynagro: 
dzenia zarządy kolejowe Wińuy dodawać jeszcze 
procenty zá czas od dnia wniesienia skargi do 
dnia wypłaty odszkodowania, 

(—) Przesyłki do Luksemburgu, Główny Za- 
rzad poeży i felegrafów zawiadomił zarządy tu- 
fejsze, że między państwom rosyjskiem a Luksem 
burgiem wprowadza się wymiana przesgłek po- 
cziowych z przekazami pieniężnymi, najwyzsza 
sama przekazu z Rosyi wynosi 400 rubli, z Lu- 
ksemburga 1000 franków. 


(— W, enie, setata. 
dyplom uniwersyiecki, nie podlegali 


l dotzchczas 
ograniczeniom, stosowanym do pozostałych żydów. 

Obecnie senat wjjaśnił, że: żydzi, którzy 
mają prawo zamieszkiwania poża granicą osiedle- 
mia, dzielą się na dwie kategorje 1) kupców 
I-s) gildyl, doktorów medycyny, magistrów, do- 


| centów i pozostających na słażlie państwowej, 
| którzy mie podlegają ograniczeniom; natómiast 
í 2) lekarze, dentyści, felczerzy, adwokaci i inży- 


pada występ znanego amatora-spiewaka, członka j 


„Harmonii* p. Górskiego. 

Program więc tej zabawy będzie bogaty i 
urozmalcony. Przypuszczamy, że ża względna na 
ćel ogród Grańd-Hotela będzie zapełniony zzczel- 
mie, Zabawa rozpocznie się © godz. 4 po pol 


| dyn szezauply, wzrostu średniego, 


(o) Dzień ubogiok. Wczoraj zebrało sią w lo- , 


kalu T-wa prac. baadi chrz. zwzkie czwarikowe 


posiedzenie komitetu, urządzającego „Dzień ubo: * 


gich“ w Łodzi, który się odbędzie w d. 17 wrze- 
śnie. Prace przygotowawcze są w pełuym biegu. 
Pau M. Koninski przedstawił opracowany fprzeż 
siebie spocyalnia w tym celn, plan miasta Łodzi, 
podzieleny na rewiry, z oznaszoniem ważniejszych 
punktów, w któryeh mają być pórozstawiane po- 
sterunki ze sprzedażą kwiatków, jednodniówki, 
pocztówek i t. d. 

Komitet postanowił zrobić odpowiednią ilość 
kopij planu w całości i planów ozęściowych do 
użytku komitetu pań-patronsk dzielnicowych aprze - 
daty kwiatków, przyczem, w imienia przowodań- 


nierowie, którzy również mają prawo zamieszki- 
wania za granicą osiedlenia, nie mogą nabywać 
domów, ani innych nieruchomości, 

(x) Igon. Wczoraj zmarł w naszem mieście 
ś p. Kleńens Wianiewski, starszy lekarz drogi 
żelaznej fabryczno-lódzkiej, przeżywszy lat 49 
Był to czlowiek uczynny, zamiłowanj w swoim 
zawodzie i cieszył się sympatyą wśród kolegów, 
oraz w gronie kolejarzy. 

(x) zabłąkany. 
r. b. o godzinie 2 po poludniu wyszedł z domu 
Edward Zielke, trzydziestoletai męzczyzna, blon- 
ubrany w cza- 
roy nowy garnitur marynąrkowy i czarne palto, 
dotychczas mio powrócił, Przypuszezać należy, 
że padl om ofiarą zbwodni. Ktoby wiedział 
o zaginionym, zechce dać znać  wiaścicielo- 


| wi domu, Miedziana or. 6. 


(f) Howe Tow. akcyjne. Utworzglo się w Ło 
dżi nowe Towarzystwo akcyjue z kapitałem 600 


tysięcy rubli, mające na celu założenie i eksploa- | 


towanie przędzalni bawelny, Na czele przelsię- 
biorstwa stanęli pp. Weile, Danciger i Aszer, 

(f) Z Tow. „Lira“. 
zebraułe Towarzystwa śpiewaczego „Lira* nie 
doszło do skutku z powodu niestawienia się do 
statecznej liczby członków. 
w dragim terminie dnia 24 b. m. 


O godzinie i miejseu zebrania czlonkowie 
będą zawiadomień. 


(m) Z żyd Tow. dobroczynności. W ciągu 
lipca kasa pożjezkowa Tow, udzielila 121 poży- 
(czek, ogółeli 8,860 rb. Zwrócono 7681 rb, Kuch- 
| nia tabin wydała 5,218 obiadów po 3, 415 K., 
bezpłatnych zaś 278. Na to dopłaciło Tow. 234 
| rb. 80 kop. Wspare stałych i jednorazowych wy* 
ogólnej 1.230 rb. 50 kop. 
Przytułełć starców | kalek utrzymula 15 ponsyo- 
uarzy, na których wydano 144 rb. 86 kop. Of. ~= 
ry różne przyniosły 266 rb. 


(f) Gtwaroie zakładu fotograficznego. Wozo: 
rej w domu przy ulicy Piotrkowskiej nr. 95 do- 
konano uroczystego poświęcenia i ośwarcia filii 
zakładu fotograficznego p. Piotrowskiego pod 
firmą „Marya“. 

Poświęcenia dokonał gość z Belgii ks, Rg- 
ożajski, chwilowo zastępujący wikargusza wko: 
ściele św. Krzyżu, Na poświęceniu obecni byli 
przedstawiciele prasy. 

Zakład jest urządzony w stylu módera z kom 
fortem i smakiem, Salę do zdjąć wybudował p. 
Piotrowski włastiym kosztem. Roboty wewnę: 
trzne wykonał p. Franciszek Mikszewski. 


(x) „Drień kwiatka" na Bałutach. Przypomi- 
namy, że dziś, o godz, 8 wiecz. w lokalu Oeliron- 
ki Baluekiej (Nowaka 7) odbędzia się posiedze- 
nie Komitetu, nrządzającego w dńiu 13 b. m. 
SPC kwiatów na rzecz Ochronki na Bału- 
tach. 


| dano 412, w sumie 


| 


(z) Z „Leśniczówki. P. Władysław Gloger, 
artysta dramatyczny, nadesłał nam wiadomośc, że 
od przeszlego tygodnia przestał prowadzić zaba- 
wy w „Łeśniczówce". h 

(a) Kary administracyjste. Na moc rozporzą: 
dzenia gubernatora piotrkowssiego skazani zostali za 
niepzzestrzeganie przepisów meldunkowych: mieszkaniec 
wsi Andrzejów, gm. Nowosolum, Wilhelm Majer—na za» 
płacenia 26 rb., oraz właściciel cegielni we wsi Piasko- 
wiec, gm. Naklelalea, Teodor Kurowski | Franciszek 
Nawrocki—na 50 rb" grzywien. 


(f) Pożar. Wczoraj, o godz, pół do 8 wieczorem, 
wezwano i 1 Íl oddziały atraży ogaiowej ochotuiczej da 
pożaru przy ul. Konstantynowskiej nr. 84, gdzie w domu 
A. Lubleniackiego paliły się komórki. W jednej z nich 
spaliła się mąka, należąca do piekarza Biskapskiego. 
Straty wynoszą 3,000 rb. 


1 (p) Pogotowie catuakowe w ciągu dnia wozo- 
1 rajszago między lunemi wzywano do następujących wy- 


Żydzi, posiadający | 


W niedzielę dnia 16 lipca | 


padków: 

— Ogóluemu osłabieniu uległo pięć osób. 

— Na ul. Rzgowskiej nr. 7 Abram Łęczner, blachacz, 
lat 42, pracując na dachu, spad? na brak Z wysokości 
| IV piętra.i poniósł śmierć na miejscu z powodu pak: 
mięcia czaszki, X, 

— Nam ul Panskiaj ur. 46 Władzsław Janicki, syn 
robotnika fabrycznego, lat 9, uganiając sig za gołębiami, 
| spadł z drabiny | złamał prawe ramię. 

— Na ul. Starozarzewskiej nr. 144 wczoraj wiócto- 
| rem Michał Zabioki, lat 74, bez zajęcia, mieszkający 
| przy dzieciach, spadł z lil piętra na bruk | pękła ma 
| coaszka; w sianie groźoym adwiezionó go do Szpitala 
| Aleksandra. 


. 


la) Grożny pożar pəd Zgierzem. Wczoraj o 
godzinie 1 pó półudnin, w pólnocao-wsehodniej 
stronie Zgierza, ukazała się na widnokręgu wiel- 
ka smuga dymu. Ponieważ zdawało się, że wy- 
buchł póżar na przedmieściu Przybyłów, przeto 
w mieście zaczęto trąbić na trwogę. 

Na odgłos trąb alarmowyeh, kilku ludzi po- 
śpieszgło z końmi dv szopy przy wlioy Długiej 
po beczki z wodą. Ale szopa była zamknięta. 
Posłano więc corychiej po klucz do magistratu, 
lecz zanim go znaleziono, upłynęło kilkanascie 
minut. Tgwęzasem straż ogniowa, której rekwi- 
zyty mieszozą się w vdległości pół wiorsty od 
rzeczonej szopy — przy zbiegu ulic Średniej i 
Wysokiej wyjechała już do pożaru. 

Jak się okazało, pożar szerzył się we wsi 
Wilhelmówku, gminy Łagiewaiki, odległej od Zgie- 
| rza o Ż wiorsty, 

i W chwili przybycia do Wilkelmówka stra- 
| zy ogniowej, trzy zagrody skaly w płomieniach. 
O uratowaniu płonących budynków nio mogło być 
jaz mowy. Natomiast trzeba było wielkiej ba- 
czności aby osiehń nie rozszerzył się na calą wieś 
In poblizki folwark baronowej Zachertowej, 
| tembardziej że kiernnek wiatru sprzyjał temu 


Wyznaczone na wczoraj | tak, że sopy iskier padały nawot na dalsze do- 


mostwa, 


Dzięki energicznej akcji ratunkowej pożar 


Odbędzie się ono ; umiejscowiono. 


Spalily się 3 domy mieszkalne, 3 obory, kil- 
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Ka drobniejszych budynków gospodarczych oraz 
2 stodoły napslnione zbożem. 

W spalonych domach mieszkało kilku loka- 
torów oraz mieścily się dwa sklepy: apożywozy i 
z wędlinami. 
pach oraz sprzętów domowych uległa-spaleniu 
lub zniszczeniu podozas akcyi ratuńkowej. 

W ognia zginęło kilka sztuk trzody chle- 
wnej oraz mnóstwo drobiu. Straty wynoszą kil 
Ka tysięcy rubli. Dogaszanie ognia trwalo do 
godziny 4 po poł. 


Jeden z mieszkańców płonącego domu, ratując , 


mienie, uległ dotkliwemu poparzeniu nóg i rąk. 

Nie możemy nie wytażlE zdziwienia, dlacze- 
go straż ochotnicza zgierska gdzielndziej ma 
główne rekwizyty, a gdzieindziej buzki ż wodą 

(a) Jarmark w Steykowię. Wozoraj w Stry+ 
kowie odbył! się jarmark na Inwentarz żywy | 
różne towary. Inwontarza dostarczono niewiele, a 
najmniej trzody chlewnej. Ruch na jarmarku pa 
nował dość ożywiony. Najliczniejsze wanzakoje 
zawierano ua bydło rogate, Za konia pocięgowe- 
go płacono od 50 do 175 rb. za krowę dojną 
35 — 100 rb. 


(a) Wykołejenie ma linii zgierskiej. Wero- | 


raj, około godz, 7 KEP na siacyl Zgierz znowu 
wykoleił się pociąg. Jost nadzieja, że bądzie to ostatni: 

dajme BA stacy! zgierskiej, gdyż ri 
póczęto tam roparacyą dwródwicy, x winy której wyko- 
Jejenia powiarzały sią coraz eloj: 

Š (a) ERY b a ja pasie w jiras do- 
mów przy ulicy Zydo w Łęczycy, z niewiadomej 
przyczyny wynikł požar, A ty ENS miejscowa straż 
A ochotnicza si wkrótee. Spaliła się część 
jachu, 

— Wozoraj w Ozorkowie na krańcach miasta LA a 
nikł z niewiadomej przyczyny pożar, który, pomimo uall- 
nej akoyi ratunkowej, rogwiniątej przez tamtejszą straż 
ogniową, strawił dwa domy kalna, oraz kilka bu- 
dynków gospodarczych. W spalonych domach mieszkało 
kilkonsetu ioketorów, Ponłeśli on! znaczne szkody W 
w sprzętach oomowych Ogółom straty wynoszą kilkn- 
naście tysiący rabit. 

— O godz. 3% m, 45 w Statych Roklelsch od fakry 
x komina przechodzącego pócli zapalił alg stóg żyta, 
należący do p. Keniga 1 spłonął Do ognia wzywano IV 
oddział straży ogulowej ochotniczej, 


wykolejerie, pr! 


Z dzielnic polskich. 


Z KRAKOWA.. W katedrze na Wawelu wy- 


kończono świeżo dwa wspaniale witraże, ufundo- | 


wane przez Ś. p. Erazma Jerrmanowskiego, & wy- 
konane przez pracownię S. G. Żeleńskisgo, we- 
dług kartonu p, Józefa Mehoffera, prof. krakow- 
skiej Akademii sztuk pięknych. W obu tych wi- 
trażach piękna a wyraziście wypowiedziana idea 
oraz efekt kolorystyczny wywierają głębokie wre- 
żenie. Oba przedstawiają cierpienie ludzkości, 
utrapionej, znękanej, szukającej ukojenia w nie- 
bie. Na jednym=Qhrystos w tierniowej koronie, 
z berlem w ręku, ba tronie wśród świata bez- 
miaru; tlem jego: niebo pwiazdziste, a pod sto- 
pami tęcza Na drugim „królowa boleści" rów= 
nież na tronie, wśród przestworza, patrzy ze 
wspólezuciem na tych, co do Niej z wiarą i na- 
dzieją się zwacają, Witraże te będa jedną z pięk- 
niejszych ozdób prasiarej katedry, 

— W Zwkopanem odbędzie się 14-go b. m. 
wieczór uroczysty na rzecz pomnika Jagielly: 
Kazimierz Tetmajer i Franciszek Nowodworski 
wygłoszą mowy. 

— W izbie rękodzielnicz:j wykryto sprze- 
niewierzenie, dokonane przez zbieglego urzędnika 
Głowackiego. Badania ksłąs w tej sprawie jesz 
oze nie skońćżono, 


Z POZNANIA. Donoszą z Kwidzynia: Stra- | 


szne samobójstwo popełniła w lasku sadlińskim 
powna młoda dziewczyna, Oblała się naltą i ben- 
żyną, wypiła buteleczkę lizolu i potem podpaliła 
ma sobie ubranie. Na pół zwąglonego trupa 
znalazł na miejscu okropnego samobójstwa woż- 
ny gminy ze Sadlina. Obok leżały trzy butelki: 
od benzyny, nafty i lizolu, oraz torebka ręczna, 
w której zuajdowało się przeszło 4 marki. Na- 
zwiska samobójczyni stwierdzić nie zdołano, 

ZE LWOWA. W środę nad ranem w io- 
mu przy ulicy Długosza X 4 zakradli się złodzie- 
je do mewzkania pp. Borkowskich, bawiących na 
Jletuisku. Syostrzegł to jeden z lokatorów, źaa- 
larmowal stróża i pollcyanta. Urządzono obławę, 
w czasie której śdłodzieje, strzelajęc z braunin- 
gów zabili stróża Bieniacza i ranili ciężko ezela- 
dnika betoniarskiego Oryszczaka. Złodzieje zbie- 
gli, w kilka godza później aresztowano podej: 


Większość towarów w tych skla- | 


| lych z różnych miejscowości Rósyi. 


xOZWOJ. — Piątek, dnia 11 sierpnia 1911: r. 


rzanego człowieka, którego przy konfrontacył 
ranny Oryszozak poznał jakojednego ze złodziei. 


Ostatnia poczta. 


— Z Berlina telegrafują do Paryża, Na 
środowych naradach w sprawie marokańskiej i 


wiążących się z tem kompensat kolonialnych, | 
| skonstantowano, że kwestga nie posunęła się rze: 


czówo naprzód, Obydwie strony pozostały nadal 
na swojem stanowisku poprzedniem. Wobec tego 
prasa francuska jest zdania, że nietylko Garady 
mogą potrwać dlugo, ale bie doprowadzić do ża= 
daych pozytywnych wyników. 

— Inspirowany w kwestyach polityki zagra- 
nicziej „Lokal Anzeiger“ wydrukował wczoraj na- 


stępującą enuncyacyę: 


„Z wielu stron wychodzi ma jaw usiłowanie, 


| aby wśród ogólu rozpowszechnić i utrwalić maie- 
| manie, jakoby poraiędzy cesarzem a odpowiedział 


äymi mioistrami państwowymi wynikły zasadni- 
sze nieporozumienia ¢o dó zasad przy układach 
w sprawie marokańskiej, Szczególnie starano się 
położenie rzeczy w ten sposób przedstawić, że 
sekretarz stanu, Kiderlen-Waechter, stawiał z po- 
ozątku daleko większe i dalej idąca żądania przed- 


| stawicielowi Franeyi, które później, pod osobistym 


wpływem cesarza, znacznie obniżył. W sprawie 
tej czytamy telegraficzną wiadomość z „Kotlnische 
Ztg.*, że; podobne samowolnie zmyślone wiado- 


' mości są niepatryotyczne, jako obniżające powa- 


gę Niemiec wobec zagranicy. Podobny zarzut sta- 
wić też należy wobec trwających usilowań, aby 
przedstawić żądania politycznych szaleńców, jako 
żądania, które z początku leżały w zakrezio z4- 
miarów ago rzędu niemieckiego, któro jednak, 
pod naciskiem oboym, zostały cofnięte lub zmo- 


— Na paroweu niemieckim „Gutónberg", 
kursującym na Ronie, zdarzył się, z niewyjaśnio- 
nej dotąd przyczyny, wybuch kotła, który znisz- 
czyl sam statek i wyrządził naokoło znaczne 
szkody. Z pomiędzy [służby 4] osoby zabite na 
miejscu, jedna nie została dot odnaleziona. 
pomiędzy osób, znajdujących się w pobliżu, 8 od- 
niosło ciężkie rany, pomiędzy niemy 2 kobiety. 

— Do Bazylei zjechało sią 500 delogatów 
różnych związków syonistysznych. Przeważają 
związkowcy z Niemiec. Dr. Wolfsohn otworzył 
zjazd mróczystem przemówieniom. Na wniosek 
komitetn wykonawczego uchwalono wysłać do rzą- 
du tureckiego telegram kondolencyjny zx powodu 
niedawnego pożaru w Konstantynopolu i 500 fran- 
ków na pogorzelców. Następnie przemawiał zna” 
uy pisarz niemiecki i syonista, Max Nordau na 
temat ogólnego położenią żydów, Nordan został 
wybrany prezesem syonistycznego biura związko* 


TELEGRAMY. 


| dyfikowane, 


| 
| 
ł 


t 
| Mość opuścił pole Marsowe, udsjąc się nad brzeg 


raczył objechać linie rot pociesznych, następnie 
przyglądał się ówiczeniom z bronią, manewroóm 
rotnym, gimnastyce sokolej i fechtunkowi, przy- 
czem pocieszni zaszczyceni zostali pochwałą Naj- 
jaśniejszego Pana. 

Najwyższy przegląd zakóńczył marsz ceremo- 
nialny, po którym Jego Cesarska Mość raożył 
objechać i dziękować tym wszystkim, którzy do- 
lożyli starań do wguczenia póciesznych, 

W rewii braly udzial 84 roty w ogólnej -li- 
czbie 6 tysięcy. 

O godzinie 1 po południu Jego 


Cesarska 


przed pałacem Marmurowym — gdzie dokonał 
przegląda 14 damójażdów bagóżowych wydziału 
wojskowego, które stawały do wyścigu z Pelór* 
sburga do Moskwy i z powrotem, poczem, poże- 
gnawszy się z Wielkimi Książętami i osobami im 
towarzyszącómi, odpłynął na jacht „Aleksandrya* 
udając się do Petorhofu, 

Poeieszni udali się do Domu ludowego, gdzie 
przygotowany był dla nich obiad, 

Ryga, 10 sierpnia (P.) Próba atacyi radyo- 


telegraficznej na wyspie Runo dala znakomity 


| wynik, Przyjmowano bez przeszkody telegramy 


ze stacji znajdującej się w zatoce fińskiej. 

Moskwa, 10 sierpnia (P.) Zmarł redaktor: 
wydawca i założyciel „Mosk, Listka* Pastuchow, 
który pozostawił po sobie majątek milionowy. 

Oosa, 10 sierpnia (V.) (Z rozporządzenia 
prokuratora w mieszkaniu zwolnionego w tych 
dniąch od obowiązków p. 0. naczelnika wydziału 
śledczego ks. Chnrchulidze, dokonano rewizji, 
zabrano korespondencye i dokumenty, 

Karsk, 10 sierpnia (P.) W pow. staro-oskol- 
skim zarejestrowano wypadek cholery. 

Odesa, 10 sierpnia (P.)  Bakteryologicznie 
stwierdzono pierwszy wypadok cholery. 

$yzrań, 10 sierpnia (P.) W pów. kórsuń: 
skim stwierdzono wypadek chojery. 

Moskwa, 10 sierpnia (P.) Badanie bakteryo: 
logiczne wykazało, że zaregestrowany wóżoraj 
wypadek nie jest choleryczny. 

Nikołajow, 10 siorpnia (P.) Na ùtatka 
niemieckim, przybyljm z Włoch, stwierdzono 3 
wypadki cholery. 

Triest, 10 sierpnia (P.) Zarząd namiestni- 
ctwa zabronił tutejszemu związkowi Sokołów 
wziąć udział w zjeździe sokolskim w Zagrzebia 
wobec obawy zawleczenia cholery. 

Wiedeń, 10 sierpnia (P.) „Żeit* potwierdza 
wiadomości, że król Mikołaj, po wyborach do 
skupczyny, wyznaczonych na wrzesień, odwiedzi 
Dwór rosyjski i inne, 

Londyn, 10 sierpnia (P.) W izbie lordów 
Í minister Morioy oświadczył, że jeżeli dziś w nocy 
bill o „veto“ zostanie odrzusony, wówczas król 
| pozwoli na mianowanie tylu nowych lordów, ilu 

będzie potrzeba dla pomyślnego zwalczenia 0po- 
zycji. Oświadczenie to wywolalo ogromne wra- 
żenie w izbie. 

Londyn, 10 sierpnia (P.) W doku poładnio- 
wosindyjskim wynikły rozruchy i starcie z policją, 
Kilka osób zostało porauionych. 

Londyn, 10 sierpnia (P.) Stan rzeczy, wy 
woóluny przez strajk, znacznie się zaostrzył Bul- 


Petersburg, 20 sierpnia (P.) Dźiś o godzi | wary zawalone są towarami i artykałami, spoży- 


mie pół do 11 runo na polu Marsowam odbył się 


wożymi. Ulice zapełniają rozgorączkowane tlu- 


Najwyższy przegląd „rot pociesznych”, przyby | my, uapadające na wóży Z towaralni. Poliegi 


O godzinie 
10 rano pocieszni zaczęli ściągae na pole, gdzie 
zajęli miejsca według opracowanej instrukoyi, 
tworząc czterg linie, 

Oddzielnie urządzone miejsca przepełnionó 
były przez osoby zaproszone, w których liczbie 
znajdowali się ministrowie: wojny, marynarki, 
oświaty, handlu, głównozarządzający rolnictwem, 
ober-prokurator syaoda, przedstawiciele ciala dy- 
plomatycznego i inni. 

O godzinie pół do 11 na pole Marsowe przy- 
byli: Wielcy Książęta Andrzej Wlodzimierzowicz, 
Mikołaj Michałowicz, Sergiusz Michałowicz i 
Książę Aleksaador Jerzowiez Romanowskij. 

Na początku godz. 1l na jachcie Cesarskim 
„Aleksandrya* przybył do Petersburga Najja- 
niejszy Pan w towarzystwie ministra Dworu 
Cesarskiego | dyżurnych. Po przybyciu Jego Cë- 
sarska Mość wszedł na lóikę parową, która sit- 
nęla w przystani przy pałacu Marmurowym. Po 
wejściu na brzeg i przyjęcia raportów Jego Qe- 
sarska Możć w towarzystwie Wielkiego Księcia 
Michala Aleksandrowicza udał się na pole Mar- 
sowe. Siadłszy ua koniu Jago Cesarska Mość 


| jost za malo. 


Zapasy benzyny są na wyczerpa: 


| niu, skutkiem czego towaożystwo umnibusów zmu- 


szone będzie stanąć. 
Londym, 10 sierpnia (P.) Skutkiem bozroba- 
cia cała jazda i piechota, utojące załogą w Al- 


| dershot otrzymały rozkaz być w pogotowiu do 


| 


wymarszu do Londynu. 

Łiwótpool, 10 sierpnia (P.) Zrąna przedsię” 
wzięto energiczne środki dla wjladowania na sta- 
cji centralnej, gdzie nagromadziła się ogromna 
ilość towarów. Zadanie spełniono dzięki tylko 
wytężonej pracy policyi, która często uciekała wię 
do pałek gumowych. 

Z Birmingham donoszą, że tłum powitał wy- 
zwiskami i rzucaniem różnych przedmiotów przy - 
bylych tam 100 policynatów. 

Wiedeń, 10 sierpnia (wl). Z Rzymu telegra 
fują o stanie zdrowia Papieża: Stan osłabienia, 
przechodzący często w omdlenie, trwa nadaj, 
Ostainiej nocy lekarze skonstatowali trudność od- 
dych i ciężkość w piersiach. 
ód ogółu panuje przekonaule, że urzę- 
dowe wiadomości z Watykanu są sztucznie epij- 
mistyczne i mikt im wiary nie daje. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia H sierpnia 1941 r. 


Klemens Wiśniewski 


Starszy Lekarz Drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł, przeżywszy lat 49. Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Krzyża na 
Stary cmentarz katolicki nastąpi 11-go sierpnia o godzinie 6 i pół wieczorem. Na smatne te obrzędy pozostała żo- 
na z synami zaprasza krewnych, przyjaciół kolegów i znajomych. 


5018 


ś. 


2675 


|| 

Wiedeń, 10 sierpnia (wł). Oprócz ministra 
wojny, bar. Schoeneicha, ustępuje również szef 
sztabu generalnego, gen. Conrad; obiedwie dy- 
misye ogłoszone być mają urzędowo w przyszłym 
tygodniu. 

Londya, 10 sierpnia (wł.). Rada związkowa 
robotników portowych uchwaliła strajk general- 
ny wszysikich pracowników w porcie londyń- 
skim, Skutkiem tego liczba strajkujących wzro- 
śnie do kolosnlnej cyfry, sięgającej 100,000 ucze- 
stników. Prawdopodobnem jest rozszerzenie straj- 
ku ma robotników stacji towarowych. 

Wiedeń, 10 sierpnia (wL). Minister dla Ga- 
licyi Zaleski otrzymał tytoł tajnego radcy, czyli 
podniesiony został do godności ekscelencyi. 

Kolonia, 10 sierpnia (wł.) Trwające blizko 
ed 4ch tygodni upały w całych Niemczech za- 
chodnich, stają się poważną i dotkliwą klęską 
żywiołową. Z różnych stron donoszą o poża- 
rach lasów, wynikłych tylko z gorąca i suszy. 
Oprócz tego porażenia słoneczne z częstym wy- 
nikiem śmiertelnym, oraz wypadki obłędn zdarza- 
ją się coraz częściej i w zastraszający sposób. 

Londyn, 10 sierpnia (wl.). Upał doszedł w dniu 
wczorajszym do niepaniętnej intensywności. Ter- 
mometr wskazywał 28%, R. w cieniu. Zupelna 
cisza i powietrze przepojone ciężką wilgocią, czy- 
nią upał tem nieznośniejszym. 


Z ostatniej chwili. 
Lwów, 11 sierpnia. (P.)» Gazety tutejsze 


zwracają się do Aebrenthala z żądaniem, aby | 
w imię interesów wyższej akademii leśnej we | 


Lwowie ująl się za aresztowanymi w Kijowie, 


oskarżonymi o szpiegostwo: Dorrońskim, Barciń- | 


skim, Skowronem i Jaszkowskim, 

Londya, 11 sierpnia. (P.). Po burzliwych- roz- 
prawach bil o prawie veto izba lordów przy- 
jąła większością 181 głosów przeciw 114 Tym 
sposobem przesilenie parlamentarne skończone. 

W izbie gmin Grey oświadczył, że mianowa- 


nie Stocksa nie narusza, ugody angło- rosyjskiej, | 


lecz w stosunku do północnej części Persyi sprze- 
ciwia się duchowi ugody. Podobnie niewątpliwie 
postąpiłaby Wielka Brytania, gdyby oficer ro- 
syjski, porzuciwszy stanowisko agenta wojennego 
w Teheranie, wybrany był organizatorem żandar- 
meryi w Persyi południowej. 

Konstantynopol, 11 sierpnia. (P.) Około Prisz- 
tiny 
które uratowaly się dzięki przybyciu wojsk. 


'Tekę ministra spraw zagranicznych otrzymał | 


w Sofii, Asimbey. 

Londyn, 11 sierpnia. (P.) Bezrobocie woźni- 
«ów skończone, 

Petersburg, 11 sierpnia (P). Przedstawiciele 
robotników portowyel zgodzili się natychmiast 
przystąpić do robót, wobec zgodzenia się prato- 
dawców na zamianę płacy dziennej na wynagro- 
dzenie od sztuki, 


ON ROWER R ZOK KOCIE 


W sobotę dnia 12-go sierpnia jako w dnia Imienin 


albańczycy napadli na wladze miejscowe, | 


é tp. 


Tp. 


KLARY HERTZBERGOWEJ 


zostanie odprawioną Msza Św. przed Wielkim Ołtorzem w kościele św. Krzyża o godzinie ii-ej rano, 
o czem krewnych, przyjaciół i znajomych zawiadamiają 


Mąż z rodziną. 


| (m) Samobójstwo. 

l Dziś między 11—12 przed południóm, w le- 

| sie Grabinka zastrzelił się urzędnik łódzkiego 
oddziału Banku państwa, Mikołaj Brekleńskij, 

| Przyczyna samobójstwa niewiadoma, Zmarły, któ= 


| ry osierocił żonę i 2 synów, cieszył się wielką | 
| sympatyą kolegów, Śmierć jego przeto wywarła | 
silne wrażenie wśród urzędników oddziału Banku. | 


RÓŻNE WIEŚCI. 


Nowaoperacesarza Wilhelma. 


Wedlug paryskiego „Gil Blasa”, cesarz Wil- 

helm był mocno niezadowolony z tego, iż Beth- 

| mann- Holweg i Kiderlen - Wechter przyjeżdżali 

| do Swisemfiiude na konferencyę z nim w sprawie 
| marokańskiej. 

— Róbcie sobie, oo chcecie — odpowie- 

t dział im — byle rzecz pokojowo załatwić i mnie 

nie nudzić. Nie kazalem wam wysłać pancernika 

| do Agadiru. Zrobiliście to sami, teraz ratujcie 


| rzecz doskonała. Wiadomo, że cesarz Wilhelm 
| napisał juz był jedną operę z Leoncovallem p. t 
„Roland”. Opera nie miała powodzenia, bo nie 
była ani niemiecką, ani włoską, ale jakąś mie- 
| szaniną. Może ta nowa opera, Którą jnż cesarz 
Willielm sam komponuje, bez pomocy czyjejkol- 
wiek, bądzie lepsza. 


Oszczędnościfrancuzów. 


Sprawozdanie franenskich kas oszczędności 
| za 1909 rok, wydane właśnie przez rząd fran- 
cuaki, wykazuje, że oszczędności franouzów zwię- 
kszaja się ciągle. W roku powyźszym kapital 
ı złożony w kasach oszczędności doszedt do ogro- 
| mne) sumy 3 miliardów 833 milionów franków, 
liczba zaś osób, składających oszczędności, do 
8,116,270. Większość powyższch kapitałów ulo- 


| się, jik możecie, a mnie nie przeszkadzajcie, bo , 
| piszę operę bardzo zajmującą, 
— Jakiż temat wasza cesacska mość opra- | 
cowuje? 
— Doskonały. 
— Opera będzie nosiła tytul: „August II, 
król polski”. Wprowalzam polskie mundury, 
polonezy , krakowiaki i zobaczycie, że będzie to 
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ciach. Pięć milionów użyto na budowę tanich 
robotniczych. 


mieszkań ych 
Z, 
HUMOR. 


Szlachetny człowiek. 

— Dał mi pan przyrzeczenie parę tygodni 
temu, że się pan za mną wstawi do Iksa, i na- 
wst się pan z nim nie widział. Dlaczego? 

— Mój panie, szlachetny czlowiek o tem pa- 
mięta, co bierze, a łatwo zapomina, 00 daje; 
więc i ja zapominam, jak daję przyrzeczenie. 


OFIARY. 
Dla pogorzelców w osadzie Bałuty. 
J. Szumucher 50 kop. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
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MAZ 2 p 
| Największem dobrodziejstwem 


| dla włosów jest regularne mycie Pixavonem, któ- 
ry nie tylko włosy i skórę głowy oczyszcza, lecz 
dzięki zawartości w nim dziegciu (pozbawionego 
zapachu i koloru za pomocą chemicznego spo- 
PE oddziaływa wprost pobudzająco na skórę 
głowy. 

„Cena butelki Pixavonu, wystarczającej na 
kilka miesięcy, wynosi Rb. 1.50. Można dostać 
we wszystkich odpowiednich sklepach. Wszyst- 

kie lepsze zakłady iryzyerskie uskuteczniają obny- 

wania głowy Pixavonem. 
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Katastrofa z samochodom 

We wtorek około godz. 6 rano, 10studentów 
wydziału medycznego z uniwersytetu w Tours, $ 
wybrało się na wycieczkę samochodem, w któ- 
rym była tylko miejscu na 5 osób. Po kwadran* 
sie jazdy samochód dotarl do miasteczka Corme- | 
ry, położonego o 19 kilometrów od Tours. Sa: | 
mochód jechał pelną szybkością. Nagle pękła | 
obręcz gumowa u przedniego koła, kierujący stra- 
cił władzę nad samoglodem, który zwrócił się | 
gwaltownie w bok i oałą siłą rozpędu uderzy! 
w zamknięte jeszcze drzwi sklepu fryzyerskiego. | 
Wszyscy siedzący w samochodzie wyrzuceni z0- 
stal na bruk ulicy. Trzej, stadenci ponieśli śmierć 
na miejscu. Wszyscy inni, a pomiędzy fimi i 
szofer, odnieśli -silne obrażenia. Jeden z nich, 
z zawodu farmacauta, żonaty i ojciec dwojga dzie» 
ci, gmarł w kilka godzin. Wszyscy 6 pozostali 
znajdują się w atanie niebezpieczeństwa. |; 


thera 


jest osnbą młod 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Jaż dawno mieszkańcy ul. Przejazd nie byli świad- 
kami tak potwornych scen na tej ulicy, jakie od paru 
tygodni rozgrywają sią z powodu rozkopauła tejże. Cały 
dzień zmuszeni jesteśmy Błuchać smagań batem koni, 
które w żaden sposób nie mozą z dziar wyciągnąć Wo- 
zów, ciężarem naładowanych. Furmani, doprowadzeni do 
ostateczności, w nieludzki sposób znęcnją się nad bie- 
dnemi bydiętami. gdy te zapadną Się w dźlury, używa- 
jąc już nietylko bata, lecz kija lub kołka. Dziś np. Toz- 
grywała się wstrząsająca scena, gdy woźnica, porzuciw- 
szy bat, podnosi? « braku kamienie i ús 
kłością rzucał z całej siły w konin Sceny ta do obłędu 
doprowadzic mogą mieszkańców, tem więcaj, że niema 
wcale nadziej, kiedy to się skończy. W tym wypadku 
winno Tow. opieki nad zwierzętami użyć swego wpły* 
wu, by położyć kres tym hieludzkim skutkom gospodar- 
ki miejskiej, zamykając roskopaną ulicy. 

Stanisław Olczak. 


Odpowiedzi Redakoyi. 


P. E. S- Autorka wierszy „Skarga duszy” I „Znie- 
fa. tem wigksża m 


my 


Ą zacla- 


od niego procentów, a ule o śmierei przedwozósnaj, 
bankrut podstępny o ucieczce do Ameryki. Uścić sią zaś 
możemy tylko miłością dla 
starannie, spełnianą gorliwie, pracą, nie przewyższającą 
naszego uzdolnienia, owszem, raczej w zakresie niższym, 
niśby pozwalała nasza umiajątność i sprawność, byle nle 
w zukresiae przewyższającym tą miarę, bo wtedy wy- 
rządzalibysmy szkodę onym i sobie, 

Wiersze nadesłana wykszują dużo uczncia, bagac- 
two wyrazów, sle brak muzykalności Czem w mnżyce 
jest takt, tem w wierszu tak zwana miara. 


4 dy prawo do rady życzliwej, kle sarazem I tem więk= 
szy obowiązek pilnego jej rozważenia, Zanim dusza za-, 
cznie się skarżyć nk społeczeństwo i zanim ogarnia ją, 
zniechącenie, powinafśmy 
sprawę z tego, co społeczeństwo nam dało 
Koma rodziców) i co nawzajem daliśmy społeczeństwu. 
W młodych latach zawsze prawie rachunek wykaże, iż 
my jesteśmy dłażnikami. 

śleć o ułszczeniu sią z tego długu i z narastających 


rzedówszystkiem zdać sobie 
(chośby re- 
Więc powinnością jest naszą 
jak 


bliźnich i pracą, szukaną 


O miarsch 


wiorazowych uczy stylistyka -poszy! ©zyli poetyka; miary 


te poznać możun praktycznie, bóż teoryi, Czytając głośno 


utwory znakomitych naszych poetów. 


P. Romanowi Trzceińskiemu. Przepisy nia do: 
takiego zastępstwa. 


Zabłąkany 


W niedzielę, dnia 16 lipca r. b. o godz. 2 po poł, wyszedł z doma 
Edward Zielke, trzydziestoletni blondyn, szezupły, wzrosta średniego, 
abrany w czarny nowy garnitur marynarkowy i czarne sakpalto, 
Który dotychczas nie Wszelkie poszukiwania rodziny i po- 
licyi nie dały żadnego rezaltata. CA jest zbrodnia, Zagi- ; 
niony mieszkał j M6. Ktoby wiedział o zagi- 


zy Miedzianej 
nionym, zechce dać Er właścicielowi domu (Miedziana N: ó); 3024 
Do składa fabrycznego poszukiwany jest młody człowiek jako | 


BUCHALTER- KORESPONDENT 


(chrześcijanin) zaraz. Rellektanci, którzy grantownie posiadają języki 
olski i rosyjski, zechcą oferty, z podaniem dotychcznsowej czynno* 


i wynagrodzenia, złożyć w adm. „Rozwoja” p lit: „A. A. 913%, 5016 
Zarząd 


Drogi Żelaznej Wargzawsk: Wiedeń ej 


podaje do wiudomości, że w dniach: 1) 4/17 sierpnia, 2) 18/31 
sierpnia, 3) 1/14 września i 4) 15/28 września r. b. odejdą 
ze stacji Pragn Nadwiślańska bezpośrednie pociągi Syberyj* 
skie do Irkucka w kierunku przez Brześć, Wiaźnię, Batraki 
1 Ozolubińsk z Ialunkiem towarów, adresowanych do at. Ir- 
kuck; oraz do stacyj, za Irkuckiem leżących, 

Osoby zainteresowane, życząca wysłać towary óznaczo+ 
nymi pociągami do Irkucka lub stacyi za Irkuckiem leżących, 
winne złożyć Kkspedycyom stacyj wysłania towaru piśmien- 
ne deklaracye najpóźniej na dni 7 przed odejściem danego 
pociągu ze wskazaniem rodzaju towaru, jego wagi i stacji 
przeznaczenia, załączając przy każdej deklaracji rubli 10 ty- 
tytulem kaucji, która zwracaną będzie po przyjęcia przesy- 
lek do przewozu. 

Przyjmowanie samych ladunków odbywać się będzie 
na stacysci drogi żelaznej W.W. dnia piątego i czwartego, 
a Warszawie, Oprócz tego, i dnia trzeciego przed dniem 


DROBNE OGŁOSZENIA, D*'*reerna 15 


4arez. Wólcz 


parter. 6559—1 


Fis piekarska do sprzedania. | 
Ulice Grabowa X 28 6526'3'1 
fortepian, lanino zagranicane, 

tanio sprzadam. Skład Chod- | 
kowsklego Mikołajowska 2b. 

657628 —1 

Jet 46 sprzedania plas z ol- 

Oyog o 10 mieszkaniach Ba- 
iniy ulica Nowosikawś © % 16 
m. 


skiej, Piotrkowil folech nat- 
osycieli, nsuczyclelki | bony róż- 
nej narodowości na godziny Í na 
stałe; gospodynie, osoby do to 
warzystwa, do handlu, do szyi: 


6081-16—8 | 
AAA 


Od 18 lat egzystujący | 
„Pracać 


kantar rekomandącyjny 
«wieq Dzielną 10 i poleca wielki 


przewiesiony został na 


wybór różnaj służby, 6090168 6604—3 
MEDII przyjmują pauio ou dłka żelnzne, fmutoreoc, umy- | 
słabość, udziela porad, mesa- walki, wózki, najtaniej, gotów- 

możnym usiępstwo. Dyskrocyga ka, raty. Mikolajowsza 95 
cista. Stćzepi ospę Irobl ma, 65750c8—1 
saż, Główna 50, Morawska a do 


M: przedania na milej 
seu Ulica Rzgowsza 1 


Cieplic ta sniAOUCLWAMI po- 
6506—: 


trzaboy do npieki. Przejązd 2 


X 19 rón Widzowskia  8Wzg'a (Merny dS szycia wsjtowsże- 
Orne z knusyą bu Fuu do go systemiu, tskże Używane, 
pósyłek putrzebuy. Zgłaszkć bardzo tmalo. Widrowsku |45 —16 


alg od 7 do 8 

cerowa 34 m. 4 
0  sprzeuacia „Folypnon” 
z biarkiom Wiedowość ulitn 

Fabryczna M 8, stróż wskaże, 


6528—3—2 
Mea Sal0nowe i ślułowe tanio 
sp zedum Konstaniynowska 

3 59, oficyna, kleń druga 17, 
k: 5498 —2 
65561 Mge czuba" uteligoatnn_ po~ 
oświaaczony Korepetytor przy | snukuja posady do zarząćh 


wieczorem, Spa- 
6558—1 


Derai do wsz ch klas | domem t Samotnej tssby lub na 
kimLazyom Oraz Świadectwa — | plebanii Oferty proszę skludac 
Wiadomosc: Uzielta 40 m, i ot | w Administracji „Rozwòlu* pod 
godz, 7—6. 154 iJ. J. 6481—3.—2 


$ potrzedat gą robotnicy do skła- 


Mge! do sprzedania, Ulica 
Wójtowską JE 23, Dąbrówka. 
6540—3—1 
przsowacski, chemiczarka zdol- 
na, koszularka, drobiazdżarka, 
potrzebne zaraz. Cegielniana 61, 
pralnia: 6498 -3p2 
potrzebna zaraz szwaczka do 
tapicera. Andrzeja % 1. 
6535—3—1 
ralnia do sprzedania  Wisdo- 
mość w sklepie kolonialnym 
Mlynsrska Xè 38 8553—2'1 
Poszukuję jakiegokolwiek zają” 
cis, inkasenta lub ekspodyenta 
lwa, w miejscu lab na wyj 
Kaucyi mogą Możyé 100 rabl 
Oferty „Rozwój” P, S. 8661'8'1 
jaukują 1000 rubli na plerw= 
NAST hypoteki lado - 
mosè Wólczańska % 109 u sto- 
larza. 6517-3 —1 
pie dolne koszularki 
droblażdźarki. Mikołajów: 
34—9 6572: 
Pyirzebny dzienny siróż, ul 
Piotrkowska M 42 657131 
otrzebne 2 tryayerki, Andrze* 
Pa LED ð. 


6520—3—2 
potrzebne dwie panny podrgos- 
k. Widzewska 


ne do kamize! 
ur 94 miec 1 


fota do resiauracyi. UI. Di 
ur. 6 6622—3—2 
potrzebny czeladnik do zakładu 
A A. Sniderski, 
Piotrkowska M 162 _0602—2—2 
potrzebny intaligentuj mężczyz= 
na do inieresu technicznego. 
Zgłaszać się Aleksandrowska 56 
2 


m. 7, 2-qie piętro. 6508—2- 


potrzebna dxi6%CZTDA ist 15-18 


do dzieci 1 drobnej posługi. 
Główna Nr. 24, stróż wakaże. 
6109—6—3 


dn żelaza, Zgłnazać sią do 
kkntoru, Piotrkowska 192, Karol 
Somya. 6550—3—1 
otrzebni czeladxie, stelmascy. 
Nowo Zarzewska X 12. 
6649—2—1 
'owacska do pral- 
: ulica Zawad. 
6546— 
rzedyzia, ulica 


Iwiarnia do 


Zagajnikowa Nr 17. 6536-3-1 | 


partean zdolna pirasowaczka, 
slis Staro Zarzewska Ne 27. 
6534— 
otrzebał robotnicy do płasciej 
(spacqalute chemigznaj) bieli- 
zny, parowa pralnia Kallich I Gol- 
da, Wólczańska 257 _6538—3—1 
poszebmt stolarze, Lipowa 33. 
6643—3—1 
S!tcya ajia jednego lüb dwol- 
ga dlaci u nauczygiela. Dom 
w ogródku, pomoe naukowa, for- 
tepian, kouwersacya niemjecka. 
Wysoka 28 m. 3 przy Nawrot 
65660—2—1 
Elop kolonialno- dyst ybusyjno 
dobrze prosperującg Z powo- 
du zmiany Interesu, tprzędam ta 
bezcen, byle zaraz. Uvojny Ka 
misyna 9. 1 


Siolarza potczebni zaraz, Zakąt- 
ma 85, siolarnia 


i sklep kolonialny, 64228p3-2 
5 Tubil na plefwskym nu- 
s 00 merże Mec jez tor 


8673—3 - 


klep spożywezy do sprzedania 
SEak T 4 66 2 M 
kromua 


mi 
| Zom cows z Kalisza pó 
szukuje la w domach pry- 
watnych. Brzeziska 82, pierwsze 
pietro, 6515—2—2 
Znał chłopiec nazwiskiem 3ie- 
fan Kaczmarek w wieku lat 
16, blondyn, śreouiego wzrostu, 
oczy czarne. Ktoby wiedział o ta* 
kowym proszony jest o zawiado- 
mienie rodziców St Kaczmarek, 
Młynarska 14 (Bałuty) 6674—1 
Zmleono paczkę laściele! 
może odebrać: alies Zakątna 
72 m, 40 8565—1 
2 gle do sprzedania w dobrym 
punkcie, ul. Grabowa X 28. 
| 6642—38—1 


1. magle do sprzedknia tanio Ul. 
PE 


abernatorska X 19 1 21. 
i 5561—3—1 
Ę pokoje z kachnią x wsżelkie 

mi wygodami w śródmieściu na 

I piętrze, do wynajęcia. Bllżaze 

wiadomość: Główna 26 m. 11 front 
6566— 


i a 


rubli zoom na i 8 


hipoteki. Widzawska 89, 


walzystwa do odprzedania zaraz 
Oferty dla „Zaraz“ w „Rońwoja*. 
6618—3—2 


Antonina K 01434 ZOT pasz 
Ft, wydany z Pabianic, 
psa a re 
Anona Trzępiaska zagubił 
paszport, Wydany zgmicy Ri 
dogoszcz. 6510: 
Alt Fridrich zagubił kartę od 
paszportu, wydaną x fabryki 
Akc_T ws. Loonbardte, 6547-1 


Czarnecka Wanda zagubiła bi- 
lex od paszportu, wydany ł 
fabryki wyrobów jedwabnych, 
(Juljusza 35), Łaskawego znalaz + 
co uprasza się o zwrócenie 
wego do wspomnianej e 
1 


poii JÈ 127684, oddziela 2-40 
Łódzkiego Warsz. Akc. Tow 
| pożycz. (Pagmż-Moyera 11), 
glnął. Zastrzeżenie zrobiońa. 

6548—3—1 


| franciszek Baczynski zagubił 
kwit od Pest wydany a 
fabryki Arturą Majstra. 6670—1 
ózet Sliwinski zagubił karte 
vå pasz ortu, wydaną x fabry 
ki Jobun $530—1 
Kariera Wisdysław Sżulć za: 
gubił poszport wydany 2 m. 
Pabianic, 1545—3—1 
uiw thajm ardon, zagu- 
bił kwit od paszportu, wyda- 
ny przez poliemajstra m. Łodzi 
6451—35—3 
Mtsiina Soshowska zagudiła 
ARAK Gadz Piae Masa 
Daietzgówśkiej, kub. Płocka. 
6487—3—3 


leczysław Konstanty Witezak 
zagubił karto od paszportu, 
wydaną x fabryki Maksa Koni 
i 4614—3—2 
areln Twardowski zagabił Da- 
szport, wydany z gminy Ko- 
wale Pańskie, guberni Kaliski 
11611—3—2 
Sisław Droszt zagnbit kartę 
od paszportu, wydaną z fabry- 
ki Weigta. 6614—1 
S*iadziona na budowli p. Jare 
cłńukiego, marynarką w której 
slo znajdowały: Bilet wojskowy 
książeczka legitymacyjne, kwi 
lpmbardowy s ul Zachodniej 31 
l świadeótwo 4 M, ma imię Lū- 
dwika Kika. 6579-3-2 
Giasiiw Kostrzewski zagubił 
paszport, wydany z gm Plas- 
kowice, pow. Łączyckiego. 

0490—4—3 

Tear Ziółkowski zagubił pi 
art, wydany x gm. Unewel, 
fud. Radomskiej. 8519=3=2 
Winar Huplósfi zagubił 
paszport, wydany 2 Iny 
Brstószowice, pow» Brzentńskie: 
go, gubernii Plotrkowskiaj 
0513—3—2 
sloniy Putora zagubił tą 
od paszporiu, wydaną z fa- 
bryki Biepbauma, 583-1 
iragan Kaczmarok zagubił 
kartę od paszportu, wydaną 
E fabryki Tochtormanna 656371 


olia Kukulska zagubiła kartę 
od paszportu, Wydana z fabry- 
ki Gayora. 6641—3—1 


Zgubiono markę za M 128, na 
wolny przojazd K, El. Łódzką. 
6552—3 -1 
Zał bianco weksel na sumę 
rb. 200 wystawiony przez 
fonsa Leuna.  Wekse] jost nie- 
pay. m s-t 
Zgubiono świadectwa uwolni 
nia z fabryki S. Gutmani 
T. Z. Roboczego, dk imię Wi 
tego Porczyńskiego: 656: 
8 karia od paszportu, 
wydana # fabryki Grohmana, 
na imię Ignacego Korslosgka: 
5-1 


agingln karla od paszporki, wy- 
dana x fabryki B-et Hiffdr; na 
imię L. Szyakago. 6554—1 


ga paszport wydany z pow. 
Gostyńekiego ns Imię Włądy= 
sława Pietralkn 8569—3—1 


Znał paszport wqddńy na 

imię Stefana AAC (a, 

z gminy Czołowo, pub, Kaliskiej, 

6483—3—3 

geent paszport z portmonetka 

1 pozw ð, wydsua od in- 

spekiora imig Hipolita Stom- 

czyńskiego, paszport wydany z 
gmiug Uniejów, gub. Kaliskiej. 

6496—3—3 

Zamen karta od paSzpórtu, 

wydana z fabryki Benicha na 

imię Alaksandra Kulaka. 648%,3,3 


Zsgłaeła karta Od paszporta z 
fabryki B. Rosenblatta na imię 
Józety Wójelk. 63978-3 
uginąl paszport wydany Z giń, 
Znie na lmilę Stefańa Éi- 
walskiego: 6374 —8—8 
mylaęia Ksria od paszportu, 
wydana z fabryki Millera, na 
imię Jāna Knopu. 6488—3—3 


ROZWOJ. — Piątek, mia- M sterpnia 199%" r. 


A. JASIAR 


Przedsiębiorstwo, budowlane i kiufo techniczna 
Łódź, Srednia 74 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
budownictwa: 
Całkowite budowy. Oddzielne roboty: PARY 
ciesielskie, stolarskie i inne. 


Franciszek GLUGLA 


Łódź, Południowa 28. Tel. 817 
właściciel największej łódzkiej elektrycznej 


Fabryki palenia kawy „TRYUMF” 


pra pp. kupcom, bendlującym i cakiernikom znane ze swej do 
oci palone kawy we wszelkich gatunkach i cenach. 
Dla nerwowych i chorych na serce, nie wyłączając dzieci, 
lecam wyborne kawy bez koleiny w oryginalnem własnem opa 
Foaia, — Chemiczne Laboratoryam D-ra AUFRECHTA w Berli- 
nie kontroluje zawartość koleiny w kawach „TRYUMFE”, 
Kawy moje odznaczono na wystawie wszechświatowej 
w AAE, najwyższą nagrodą „Grand Prix“ i wielkim medalem 
złotym. Na wystawie rosyjskiej w Milerowie wielkim medalem 


złotym. 1521 
Mc odlewni żelaza potrzebni zdolni 


robotnicy na maszyny 


Senatorska 22, 
nS Majstrów Fabrycznych 


Nowy Rynek Mà 6, 

Wydział rekomendacyi pracy rekomendaje fachowców na 
wszelkie posady techniczne Aarie rogi fabrycznej i każ» 
dego stopnia uzdolnienia. Na żądani: porozamienia adziela 
gwarancyi za rekomendowanym, a obecnie: Wolne posady: 

1) Wadmajstrzego przędzałai cienkiej na 30000 wrzecion, 
pierwszorz. siła ma pierwszeństwo. Pł. od 60—80rb.tyg; 2) Majstra 
ne selfaktory 16 maszyn po 650 wrzecion od 1-go Października 
na dzienną zmianę oraz od 1-go Stycznia 1912 na też maszyny 
sej LARA na mocną x! imę. Posady są w b. poważnej firmie 
czesankowej. 3) Majstra przygotowawczego w tejże 
Gezędzaini od tego Października. 

Przewodnicz. wydz, rek. ką Feliks Przedpełski 
1255, Widzewska Ni 145, mieszk. 11. 


Labawa ogrodników. 


%'przez, nich zaproszonych gości, odbędzie się w ogrodzie Geii 
'chówka al. Zeloznej Ne 20, dnia 13 Sierpnia w Niedzielę, po 
adnia. Początek © godzinie 2-ej. Program zabawy arozmaicony. 
razie niepogody o tejże samej godzinie oobędzie sią dnia 15-g0 
Bi. m. we wtorek, — Dojazd tramwajem M 5 do Starych cmentarzy. 


9-io klasowy: zukłgd naukowy żeński 


ANIELI ROTRERT 


Rłowo-.Spacerowa 29. 

Lekcye mzesóranią się do klasy IV-ej włącznie, d. 22-90 
sterpnia, w klasie Vnej i Vl-ej d. 1-go me, Egzaminy Weren 
ne i powakacyjne do klasy wstępnej J-ej d. 21-go sierpni 
do Il-ej, Ill-ej i Tej 22-go sierpnia, do Vrej i Vl-ej—1-go wrz: 
Zapis uczenie od 17-go sierpnia codziennie między godziną 9 — 12 
r.i 4 — 5. 2661 


Do jednej z najpoważniejszych fabryk branży bawełnianej pod Moskwą 


potrzebny jest pomocnik zarządzającego 


bo ery a farbiarnią POMOGA Uwzględnione będą tylko 
oferty iachowo-azdolnionych, energicznie pracowników, 
posiadających praktykę w pierwszorzędnych fabrykach bawełnianych 
$ mogących przedstawić poważne reierencye, Oferty z podaniem 
wmaranków i dotychczas zajmowanych posad, proszę nadsyłać pod 
adresem: Ed. Ahrends, Warszawa, 2986 


ZAWIADOMIENIE. 2517 
Niniejszem mam honor zawiadomić Sz. Klijentełę, iż mój 


IK MAGAZYN OBUWIA 


został przeniesiony na uł. Bzielną ^S 5 as 
Magazyn znacznie powiększony i zaopatrzony w duży wy- 
bór gotowego obuwia z najlepszych materyałów, własnego 
wyrobu i podług najnowszych fasonów. Przyjmuję obsta- 
lunki, które wykonywam z wszelką akuratnością. 
CENY BARDZO NIZKIE! T. GBRĘSSKI. 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiźski. 


ADE 


Dr. S. KANTOR 


sprecyalista ohorób 

nych, włosów, wenerych 
lub dróg moczowych 

hari y Roentzonowski i światło- 


Przyjmuję od 8—2 i od 5—9w. 
Dla pań osobna poczekalnis. 425r 


Br Eiżej w 


0 | Srednia. 5 Spec.: Choroby s 


włosów, weneryczne, kosmet, 
Leczenia sypbilisu salwars: 
EKRLICH-HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł. 
lod 4—8 w. W niedziele i więta 
od godz. 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna 535—1 


Dr. L. KLAGZKIN 


Ronstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener., 
ohoroby dróg moczowych. 

LEQZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjm, od 8—1 rano i od5—5w, 

dla dam od 4—5. W niedziele 1 
¿wieta tylko TRDO 746r 


Dr. B. DONCHIN 


Specyalista chorób oczu. 
Powrócił Pasaż Meyera M 1. 
Godz. prz: 10-121 4&7 p. p. Tem 
deiona Mi 28-30. 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, (ko- 
smetyka), WENERYCZNE 1 MOCZ8- 
PŁCIOWE I NIENOCE PŁCIOWE, 
LECZENIE SYPBILISU 
EHRLICH HATA 606. 

Ul. Poładniowa JA 2. 


Fergani dts. et z 1 ed —w. 
eec 


D=I. Lipszyc 
choroby dzieci. 


1897 _ mieszka obecnie 
Piotrkowska 108, tel. 15-01 
przyjm do 10'r. 1 0d 4—5 p. P- 


Dr. med, LEYBERG 
b. długoletni lekarz klinik wiedeńskich, 
powrócił. 

Ch.skóry, weneryczne i moczo płcjowa 
Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8. 
PR aledzigie tylko do obiadu | 

niedziele tylko do obiada. 
Krótka 5, te 


Specyslista chorób wło- 

sów, skórnych (piegi i prysz- 

cze na twarzy) i wenorycz- 
nych (syphilis) 


Dr. S. SZMITKIRO | 
SREDNIA X 2. 
Lęczenie elektrycznością, masa 
żem i kosmetyczne. 
|Przyjmuje od 8 do 2-6j po ++ 
i od 4 do 9 wiecz. 


Sonnenberg 


skóry, dróg mə- 
ozowyoh i weneryczne 
CEGIELNIANA 14. 
08 g. 11—1 i 4—74 w. 


Dr. A. GROSGLIK 


Zachodnią 68 przy ul. Zielonej. 
Cheraby skóry i włosów, 
weneryczne | dróg owyob. 
Przyjmaje 81/,—117/, r. 1 6—8 w; 

panie 5—6 wiacz, 
W niedziele i święta od godz. 9 
do 12 rano. 2474-r 


Dr. med. J, Szwarcwasser 
Piotrkowska i8. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specyalnie: choroby żołądka, ki- 
szek i przemiany materyi 6). | 
wa, podagra, otyłość itd.). 
Niezbędne dla dyagnozy analizy 
chemicana i bakteryclog. wydzie- 
lin i krwi w laboratorynm włas- 
nem. Od 11—1 rano i od FG 

po południa. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


se Ti, Bronislaw Handeleman | 


| Ból głowy i migrenę 


f. 26-50. 2113 ; 


ter | 


1 Mokootworzona szkoła 


przygolowawcza ogólna 


ary Macińskiej 


przy ulicy Lubelskiej Aż 12 


| przyjmuje zapisy od dnia 5-go sierpnia w godzinach od 11 
|do i po poł. i od 5—7 wiecz. „Lekcye rozpoczną się 20-ga 


H sierp. 


eneorycz 
ace 7 moozoptoi 


Je, Saniah. akanki 


PIOTRKOWSKA % 115 
Przyjm: od 9—10 rano i od5—8 
wiecz., kobiety od £—5. 1331r 


Dr. T. MOGILNIGKI 


CHOROBY DZIECI 
po! he 
Mieszka obecnie Andrzeja 3, 
2820 Telefonu. 13-44. 
Przyjm. od 8-9 r„ od £—-5 p. p. 


D-r. Eugenia 
Kerer-Gerszuni 
CHOROBY KOBIECE. 


| Przyjmuje od 3—6 p. p. W nia- 
dziele od 9—12 rano. 2567 
Piotrkowska 121, Tel. 18-07. 


powrócił i mieszka ul. Prze- | 
jazd Ni 6. Godziny przyjęć dla 
dotkniętych chorobi a ZES) A 

, szek od 8-9%, i 

| W niedzielę tylko rano. 


Dr. Jet im 


| przeprowadził się na ulicę 
św. Andrzeja Nr. 3. 2616—15m1 


natychmiast usawa 
nMGRENO-NERVOSIN“ 
Bezwarunkowo i nieszko- 
dliwy roślinny środek. 
Są już falsyfikaty. 
Więc żądać w tekach i skt. apt, 
e wyrabianych TYLEO 
PŁOCKU i z 
lazcy A. Gąseckiego na każdym. 


Proszek 10 kop. 2568 


| Sklop polatoyjay 


| » Poddębicach z powoda wyjaz» 
| da do sprzedania zaraz. Wadą: 

| mość zezińska 27, w sklepie 
| spożywczym. 2982 —3—1 


| 
A MŁODE PSY 
| 
| 


FOXTERYERY 


czystej rasy do sprzedania, Ulica 
Skwerowa 18 m 10 od godziny 
1-ej do 6-ej w. 6484281 


Mechaniczna 


kartowa Tkalnia 


z 6-cia szerokich warsztatów (Sy- 
po Szwabe) z powoda wyjaz= 
du bardzo tanio do ae. 

Qierty „Rozwój“, „Tkalnia”, 5000 


F-r. Kalinowski 


| 

| dłagoletni pracownik szpitala św. 

| Aleksandra w oddziale chorób 
skórnych i wenerycznych. Mie 
szka obecnie Piotrkowska 
225, 1 piętro front. Przyjmaje 
chorych: rano do 9mej, po poł. 
od 2—4 i od 6—9 wiecz. 2606 


Krawiec męski | 
l 


'W. Wieczorkiewicz. 


| przeprowadził się na al. Główną 
, M38, oficyna. 2624—3mi 


nia, 
Potrzebna 


obeznana z fachem 
z0 IE RAF 


2888 


ralicz» 
RE Ez 


Lód 


do sprzedania. Brzezińska M 18. 
Rosiński, 2996 


Wielki wybór męzkich kepelu= 
szy, różnych czapek i dziecin« 
nych madzwyczaj tanio poleca 


E. AJFER, 


Piotrkowska 9. =, 
Przyjmuje kaśnierskie roboty. 


Zagubiono pokwitowanie 
Łódzkiej Głównej Rgentary Twa 
bezp. „Rosya*, na otrzymane 2 
świadectwa zastawowe do polis 

M 115405, 142525 wydane na 
imię R. H. Loksa, iprasza się a 
zwrot do firmy Hordliczka iStor 
mirowski, Piotrkowska 150, 2984 


Mieszkanie 


5 pokoj, kachnia, pokój dla służ» 
by z wszelkiemi wygodami zaraz 


D E a n arak e” M 50 òd 
-$ 


Mo kantoru 


potrzebna panienka z kaacyą 150 
rb. zaraz. Oferty skrzynka pocz» 
towa 516. 3014 


Zakład kowalski 


w Częstochowie al. Warszawska 
M 54, egzystający 26 lat z wyro* 
bioną klientelą, z powoda pode» 
seno wieka, i dreriawię lab 
sprzedam, 3012 


Zdolny ogrodnik 


poszukiwany do ogroda owocow 
wego, warzywnego i kwiatowego. 
Of 2 kopiami świadectw pro~ 
=R p. e w „Rozwoja" p. lit, 


LORAJ 


dobrze znający słaźbę jest poszue 
kiwany dla natychmiastowego ob» 


| jęcia obowiązków. Wiadomość a 


stróża, Piotrkowska 147. 3022 


EOZISTUINCA 0 LAT 20 W OD 
Pracownia haftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Mazurkiowiczowej 


z dniem 1 października 
« b. przeniesiona została 
na ulicę 


Przejazd 16, 
m A. 


Papraczna ofejna Bele piairo, 


raand si-a surgo runosudod 


Przyjmuje się uczenice. 


